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Z oalRi o reform? By&arczo.
0  niewdzięczności ludzkiej slow kilkoro wy

powiedzieć ma prawo lewica sejmowa. Kto, jak 
kto, ale żeby ci właśnie, którzy największą 
presyę na demokracyę wywierali, w celu skło
nienia jej do przepuszczenia budżetu przed re
formą wyborczą, — teraz lewicy i obili wyrzuty 
za cofnięcie się z pierwotnie nieprzejednanego 
stanowiska, — jest to czemś więcej, ni? obja
wem koteryjno-partyjnej zawiści, tlejącej zawsze 
pod zewnętrzną powłoką frazesów o poświęce
niu ula dobra kraju, o wielkim interesie naro
dowym i t. p. <-

Ja k  wiadomo, narodowi demokraci czują 
bardzo nieswojsko w lewicy, gdzie znaleźli się 
w mniejszości. Niekarność klubowa jest zna
mienną cechą Wszeclipolaków; solidarności i 
karności żądają od innych i tam tylko, gdzie 
oni są grupą większości. Więc chociaż w lewicy 

1 obowiązywało „iunctim“ między budżetem a re- 
' formą wyborczą, posłowie wszechpolscy kokie

towali z podolskimi konserwatystami i prowa
dzili z nimi konszachty, aby zepchnąć reformę 
wyborczą z porządku dziennego poza budżet. 
Przecież w chwili, gdy lewica sejmowa twardo 
stała przy zasadzie, że przed budżetem załatwione 
być musi sprawozdanie komisji dla reformy wy
borczej, pos. Głąbiński nie wytrzymał i w głębi 
serca wszechpolskiego tajony wzniósł w Izbie 
okrzyk: budżet za wszelką cenę musi być uchwa
lony! Było to oczywistą sygnaturą stanowiska 
Wszechpolaków, nie mogącymh pogodzić się z 
nsrzuconą sobie i niechętnie tolerowaną solidar
nością z lewicą sejmową.

A teraz godne bogów widowisko! Gdy lewi
ca, z powodu obstrukcyi ruskiej, przybierającej 
nieprzewidziane rozmiary i grożącej rozbiciem 
Sejmu, powzięła solidarną, klubowa uchwałę, 
przepuszczającą budżet przed reformę wyborczą, 
a więc gdy demokratyczna, nie "wszechpolska, 
większość lewicy zrobiła ze siebie ofiarę i speł
niła życzenie Wszechpolaków i zaprzyjaźnio
nej z nią podolskiej szlachty, — to pierwszy
mi, którzy z drwinami przeciw temu ustępstwu 
demokracyi wystąpili, są właśnie Wszechpola- 
cy, a w ich tropy idą Podolacy!

Oto organ narodowej demokracyi atakuje 
prezesa lewicy i lewicę samą, za rzekomą „zdo
bycz* sejmową, zarzuca lewicy fniekonsekwen- 
cyę“ i t.. p.iw W 1 jmsirmym znnrejwlęcsj tonie 
przemawia „Gazeta Narodowa*.

Tak wywdzięczyły' się, i to zaraz, na pocze
kaniu, demokracyi organa tych stronnictw, któ
re powołane były w pierwszym rzędzie do u- 
m an ia  za to, co lewica, ze względu na wyższy 
interes kraju i narodu, uczyniła. Oczywiście 
właśnie dla tego możnaby nad temi głosami 
obu bhźnich organów przejść do porządku dzien
nego, gdyby one tak  bardzo nie charakteryzo
wały obu stronnictw: Wszechpolaków i konser
watystów podolskiego znaku. #

A zważmy tylko, coby-'„Słowo Polskie* i 
„Gaz. Nar.“  ̂ były napisały, gdyby lewica nie 
była przepuściła budżetu, gdyby Sejm, z powo
du jej konsekwentnie nieprzejednanego stano
wiska, nie był we środę uchwalił budżetu i u- 
stawy finansowej? W tej chwili rozgrześzonoby 
konserwatystów i Wszechpolaków, a wszystkie 
gromy publicystyczne posypałyby się były na 
demokracyę lewicową. J

Postąpieniem lewicy nie jesteśmy wcale za
chwyceni; czynimy ją  odpowiedzialną za kon
sekwencje, co do dalszych losów reformy wy
borczej. Ale podnosimy tutaj perfidyę Wszech
polaków, względnie koteryjność ich organu, i 
małą, zaściankową kastowo-szlachecką, ciasną 
politykę Podolaków. 1

1 te same stronnictwa, których organa prasy 
w najpoważniejszej chwili i najniebezpieczniej-
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(Ciąg dalszy.)

— I za odpowiedzi przy badaniu... pamiętam, 
mój chłopcze... wówczas nasze pojęcia zadań ży
ciowych nie rozchodziły się tak, jak... później... 
Ale... właśnie rozumiesz, źe szalona trwoga mię 
ogarniała na myśl o wpływie tutejszych szkół. 
Widziałem takich ojców - powstańców, którym 
synowie rzucali do oczu głupotę ich postępku, 
ruinę materyalną kraju i wręcz oświadczali, że 
nie mają obowiązku znosić konsekwencji ich 
szaleństwa, manifestując te same uczucia.
) — Papo — zawołał nerwowo Ninio, przerzu
cając się myślą w czasy dziecinne i bohater
skie opowieści u kolan rodziców — gdybym ja 
kiedy tak... tobyś mnie był głową o ściany K ar
lina, tam gdzie kule z flint... prawda! ?

— Uspokój się... i słuchaj, mówisz o jedno
ści z ludem w Królestwie. Mógłbym ci zacyto
wać dnżo przykładów wzajemnej niechęci, nie
ufności z jednej, lekceważenia z drugiej strony, 
ale w tej chwili chcę mówić z tobą o naszych 
stosunkach.

Szukać oparcia w ludzie, oświata ludowa, 
praca przedewszystkiem wśród włościaństwa— 
wszystko to dobre, ale z pewnem zastrzeżeniem. 
My z ludem i dla ludu możemy pracować ty l
ko w sprawach społecznych i ekonomicznych.

szej sytuacji sejmowej, prezentują i załatwić 
chcą zaraz, na poczekaniu, swoje rachuneczki 
partyjne z demokracją, — najgłośniej nawołu
ją  do karności solidarności klubowej... w K  o- 
le  p o l s k i e m  w W i e d n i u !  Tę solidarność 
narzucając innym stronnictwom, r o z b i j a j ą  
j e j  p o d s t a w y  w k r a j u ,  w opinii publicz
nej, p r z e d e w s z y s t k i e m  W s z e c h  po  la- 
cy, dzięki nietaktowi i zachłanności koteryjnej 
swojego lwbwskiego organu. To przy tej spo
sobności należy raz jeszcze podnieść i pod
kreślić.

Trzeba przyznać, że najwięcej politycznej 
dojrzałości i kons9kwencyi w całej obecnej 
kampanii sejmowej i w sprawne reformy wy
borczej, objawiali k o n s e r w a t y ś c i  k r a 
k o w s c y ,  czyli „stańczycy'1. Można ich było 
brać na seryo; wiedziało się, z kim się ma do 
czynienia. Oni też, w obozie konserwatywnym, 
reprezentowali lewe skrzydło, opinię względnie 
najpostępowszą. Obecnie także okazał organ 
konserwatystów krakowskich więcej taktu  i 
rozsądku politycznego od „Słowa Polskiego* i 
„Gazety Narodowej" razem wziętych. Sejmowy 
korespondent „Czasu* pisze bowiem pod datą 
16. b. ra.:

„Należy podnieść z wielkiem uznaniem, że tak 
lewica, jak  i liniowcy, w ostatniej chwili od tego 
porządku (wpierw reforma wyborcza, potem budżet; 
przyp. red.) odstąpili, tak, że nie tylko budżet, ale 
i ustaw a finansowa zostały uchwalone. Oba stron
nictw a uczyniły to w poczuciu obowiązku patryo- 
tycznego, staw iając wyżej interes narodowy ponad 
interes partyjny. Z tego punktu widzenia dzień 16 
listopada b. r. będzie stanowił piękną kartę  w hi- 
storyi politycznej uaszego kraju.

„W  piąt9k przyjdą na porządek dzienny zasady 
reformy wyborczej. Pędzie to rozegranie drugiej 
partyi tegorocznej kampanii sejmowej. Osobiście je 
stem za tem — pisze sejmowy korospondent „Gza- 
su* —  aby jeszcze próbować tak:ego wyjścia, k t ó -  
r e b y  u m o ż l i w i ł o  z e b r a n i e  Bi ę  i p r a c ę  
n i e u s t a j ą c e j  k o m i s y  i r e f o r m y  w y b o r 
c z e j  (!) Sejm, zakończony w ostrym antagonizmie, 
nie stworzyłby warunków dla takiej wydatnej p ra
cy. Ozy uda się złagodzić ten nastrój, nie wiem. 

-Jakkolwiek jednak rzecz wypadnie w odniesieniu 
do posłów ruskich, to w każdym razie wniesienie 
zasad reformy wybbrczej na pełny Sejm b ę d z i e  
w y p e ł n i e n i e m  o b o w i ą z k u ,  który wzięły 
na siebie wobec ludności s t r  o a  n i »»« v, «■> Ooma- 
gające się reformy.

„Praw ica sejmowa s e k u n d o w a ł a  i m 1 s e 
k u n d o w a ć  b ę d z i e  do ostatniej chwili z całą 
szczerością i z całem zrozumieniem doniosłości te
go problem atu".

Ze słów korespondenta „Czasu* nie można 
wprawdzie wysnuć zbyt korzystnych dla refor
my wyborczej h o r o sk o p ó w , o tw a r tą  je d n a k  po- 
zostaje kwestya, czy na innej drodze, nie na 
tej, którą otworzyła obecnie lewica sejmowa, 
zyskanoby horoskopy szczęśliwsze.

B jRooon la  czesHo-nfemieckie.
(Tel. „Nowej Reformy1'.)

Praga, 18 listopada.
Dzienniki niemieckie wyrażają dziś przeko

nanie, że rokowań ugodowych n i e  n a l e ż y  
p o m i m o  w s z y s t k o  u w a ż a ć  z a  r o z 
b i t e .

Sejm czeski prawdopodobnie nie będzie for
malnie odroczony.

Rewelacye fóasaryka.
(Tel. „N. Reformy*).

Belgrad, 18 listopada. 
P rasa tutejsza wciąż jeszcze zajmuje się re-

sprawy narodowe n a s z e  oczywiście nie mogą 
być oparte o lud n i e  n a s z ,  ani ich dążenia 
nacyoualistyczne dobrze obsłużone przez nas, bo 
chociażbyśmy włożyli w to lozura, serca i du
szy nie wpakujemy w tę robotę, a bez tego nic 
to nie warte. W dodatku, prowadząc pracę na
rodową wśród ludu nie polskiego, musielibyśmy 
polonizować go zewnętrznie, to jest językowo 
i moralnie, jeżeli damy mu ten pokarm dacho
wy w ich języku. Zastrzegam, że nie uważał
bym tego za grzech polityczny tam, gdzie grunt 
jest odpowiedni, ale rezultat rzadko kiedy o- 
placł nakłady, a przy niei ozważuem postępowa
niu jednostek zaszkodzić może, budząc nieuf
ność i sprowadzić zarzuty chytrości i obłudy.

Więc pozostawiając kierownictwo sprawą na
rodową L itw inom , z czasem zapewne Białoru
sinom, uważam, że powinniśmy tylko zadowol- 
nić się rolą sprzymierzeńców i pomocników.

Rozumiesz więc: poczuwam się jako Polak z 
Litw y i Białej Rusi do obowiązków społecznych 
względem współmieszkańców, ale nie do naro
dowych.

— Jakże to rozdzielić, ani trochę nie mogę..., 
przecie na każdym kroku plączą się te dwie
prace? .

— Czy ja  ci mówię, że to są stosunki nie
skomplikowane, albo droga łatwa? Nie, ale po
nieważ trzeb^ koniecznie trzeba stać i trwać, 
więc koniecznie wynaleźć treeba jakieś modus 
yiyendi, ulegające tylko zmianom w zastosowa
niu przy poszczególnych wypadkach. Zmianom 
nie zasadniczym i nie oddalającym nas od pro
gramu. W  zakresie zaś tego leży zajęcie się 
tym żywiołem polskim, jaki na Litwie bezspor
nie egzystuje — to jest mieszczaństwem, drobną

welacyami prof. M a s  a r y  k a  i występuje prze
ciw hr. Forgachowi. Dzienniki opozycyjne nie 
nazywają hr. Forgacha inaczej, jak: fałszerz, 
polieyant i t. p.

„Daevny L ist" donosi, że niektórzy członko
wie ciała dyplomatycznego zerwali z nim sto
sunki towarzyskie. ^

Nowe piany hakatystów.
Główny zarząd hakatysfycznego związku w 

Niemczech odbył -przed kiAu dniami w Berlinie 
nadzwyczajne posiedzenie, calem zajęcia stano
wiska względem kilku nowych „kwestyj pol
skich", jakie się w ostatnim czasie wyłoniły. 
Do zarządu tego należy ICO „prawdziwie nie
mieckich mężów* ze wszystkich stron Rzeszy 
niemieckiej, przeważnie atoli z wschodnich pro- 
wincyj Prus. Ponieważ za udział w takich zja
zdach płaci się im z kasy związku przyzwoite 
dyety, więc nic dziwnego, że podobno zebrali 
się wszyscy.

Pierwszą „kwestya* nad którą radzili, była 
sprawa wzmagania się polskości na Górnym 
Śląsku. Ogćlnio godzono się na to, iż dalszej 
„polonizacyi* tej „pranien.ieckiej* prowincyi 
koniecznie należy zapobiedz. Lecz w jaki spo
sób? Co do tego uczestnicy zebrania byli ponie
kąd bezradni. Dziwili się ty k o , dlaczego polscy 
robotnicy górnośląscy wolą iść za głosem pol
skich agitatorów, którzy żadnych materyalnych 
korzyści dać im nie mogą,p niż stać wiernie 
po stronie niemieckich swdch pracodawców. 
W końcu uchwalono, że należy na Górnym 
Śląsku zakładać n i e m i e c k i e  b a n k i  l u d o 
w e  i biura pośrednictwa pr cy, wogólo insty- 
tucye gospodarcze, kfóreby odciągały tamtejszy 
lud polski od polskości materyalnemi korzy
ściami.

Uchwała ta  jest znamienną dba zapatrywań 
owych hakatystów na kwestyę narodową i 
wogóle wszelkie kwestye idealne — lecz dla 
dalszego rozwoju spiawy nai odowo-polskiej na 
Śląsku nie jest niebezpieczna.

Następnym przedmiotem obrad była sprawa 
w y w ł a s z c z e n i a ,  Wskazywauo na to, że 
ludność pdska, widząc, iż rząd pruski nie ma 
odwagi skorzystać z dotyczącej ustawy, już 
bU rrić oobio m n iej jsacow-*, ri*—»vO£'?x, 4  <\r
wa ta rzekomo z początku budziła w kołach 
polskich, znikła zupełnie. Zebranie uchwaliło 
więc ostrą rezolucyę, wzywającą rząd piuski 
do natychmiastowego rozpoczęcia wywłaszczenia. 
Nadto domaga się rezolucya wydania nowej 
ustawy, któraby raz na zawsze uniemożliwiła 
zupełnie parcelacyg dóbr po stronie polsk iej.

B a rd zo  z a jm u ją c ą  b jJ a  d y s k u s y a  n a d  k w e s t y ą
sejmowej reformy wyborczej w Prusach. Do
wiedzieliśmy się z niej, ż e  w ł a ś n i e  s p i a j  
w a  p o l s k a  p r z e s z k a d z a  z d e m o k r a t y 
z o w a n i u  p r u s k i e j  s e j m o w e j  o r d y n a 
c j i  w y b o r c z e j .  Gdyby bowiem oparto ją 
na demokratycznej podstawie i przez to zmie
niono zupełnie skład pruskiego Śejmu, zapewne 
żadnej już nowej antipolskiej ustawy w nim 
nie możnaby przeprowadzić, a i dotychczasowe 
poważnie byłyby zagrożone. Stanowczo więc 
ostrzegano rząd przed szeiszą reformą wybor
czą. Uchwałą tą  przyznano niebacznie, że obecna 
autipolska polityka w Prusach jest głównie 
dziełem rządzących obecuie sfer junkiersko-kon- 
serwatywnych. Po stronie polskiej wiedziano o 
tem już dawno. Te sfory przecie ciągną z po
lityki antipolskiej bardzo znaczne materyalne 
korzyści.

Ostatnim przedmiotem obrad była sprawa 
ogólnego socyalnego ubezpieczenia w Niemczech. 
Nad dotyczącą ustawą, k tóra ma skupić wszel
kiego rodzaju ubezpieczenia, obraduje już od

szlachtą, rzemieślnikami, po miastach; ci ludzie 
szukają światła i pomocy, gdjrż socyalizm 'nie 
wszystkim trafia do przekonania, głównie z po
wodu antireligijnych objawów. — Tym ludziom 
dać uświadomienie i wykształcenie narodowe, 
jest naszym obowiązkiem. I  to nie mało roboty. 
A cała sfera obywatelska? Czy myślisz, że bu
dzenie w niej poczucia godności narodowej, o- 
trząsanie z bierności, jałowości ducha tych na
szych panów, co to uie chcą chcieć, to mały 
trud? Nio mamy prawa jś ć  za Niemen szukać 
chłopa-Polaka, zostawiając bezradnym Polaka- 
szlacbcica, robotnika i mieszczanina; byłaby to 
karygodna dezereya.

Posiadamy przewagę intelektualną nad wszyst- 
kiemi tu żywiołami i gdy jej używamy umie
jętnie na poiu społecznem w Kółkach rolniczych 
i towarzystwach spożywczych, zdrowy chłopski 
rozsądek odróżnia robotę ekonomiczuą od poli
tycznej i utrzymuje nas sam na stanowisku 
kierowników, mimo agitacyi wszelkich wrogich 
partyj politycznych czy narodowych.

— Więc jeszcze... jeszcze... możemy tu być 
kimś, czeinś? — wahająco, senni9 wyszeptał Ninio, 
kryjąc twarz w dłonie. Czy istotnie należy wy- 
naleść w sobie siłę dawniejszego animuszu do 
walki? Więc przyszłość może nam coś przy
nieść?

Przynajmniej my możemy coś stworzyć 
d!a przyszłości.

— Czy ojciec w to wierzy istotnie? — bez 
tchu spytał Ninio.

— Tak...
Tragiczne, chłodne milczenie śmierci przewiało 

przez cienie gabinetu. Cisza zaległa długa. Po 
tem z mroku ozwał się bezdźwięczny głos.

roku parlament niemiecki. Otóż w komisy i dla 
tej ustawy uchwalono między innemi, że człon
kom kas chorych ma przysługiwać prawo wol
nego wyboru lekarzy. Uchwała ta  napełnia trwo
gą serca hakatystów. W razie bowiem wprowa
dzenia jej w życie, polscy członkowie kas cho
rych będą 'mogli zasięgać porady wyłącznie u 
polskich lekarzy, a lekarze niemieccy, którzy 
dziś z kas chorych znaczne czerpali dochody, 
poniosą szkodę. Powzięto więc rezolucję, ostrze
gającą przeciwko tego rodzaju przepisom, a do
magającą się, ażeby także kasy chorych oraz 
wszelkie inne instytucye ubezpieczenia socyal
nego miały i nadal w polskich dzielnicach cha
rak ter instytucyj g e r m a n i z a c y j n y c h .

Sprawa antipolska obraca się więc — jak 
widzimy — w Prusach wyłącznie około kwe- 
styi m ateryalnych...

& f r a n c y i .
(Po sti-fjU  kolejowym. — Santa nio winnych. — Sta

nowisko Branda. — Widoki na przyszłość).

Jak  po każdej klęsce, tak  samo i po niefor
tunnym strajku francuskich kolejarzy odbywa 
się teraz bardzo skrzętne poszukiwanie za win
nymi, a raczej za kozłami ofiarnymi. Ci, którzy 
najbardziej nawoływali do podjęcia strajku, a 
później, mimo beznadziejności walki, wzywali 
do wytrwania w nim, teraz po klęsce usiłują 
zrzucić z siebie odpowiedzialność, a przenieść 
na cudze barki, lub zlożjrć wszystko na karb 
nieokreślonych bliżej, lecz wielce niepomyślnych 
okoliczności.

I rak w czasopiśmie fachowenj kolejarzy do
wodzi kolejarz G r a n d y  a l l e t ,  że strajk  zo
stał sprowokowany przez towarzystwa kolejowe, 
które z przerażeniem widziały, jak szybko wzra
sta liczebna siła robotniczego syndykatu kole
jowego. Z innego także powodu sprowokowano 
strajk  przed Nowym rokiem. W  dniu 1 stycznia 
1911 r. wchodzi w życie nstawa pensyjna, która 
pomiędzy innemi zawiera przepisy, chroniące 
kolejarzy prze i szykauami z powodu strajku 
Chodziło więc zarządom kolejowym o to, ażeby 
jeszcze ptzeii wejściem w życie tej ustawy spro
wokować strajk  i pozbyć się gorętszych żywio
łów'. Jakoż wydalono ze służby z powodu s tra j
ku J600 kolejarzy', co po Nowym roku byłobv 
u < en i*/2* li OicŁuJvaiiet
jeżeli taką taktykę, łatw ą zresztą do odkrycia, 
obrnyśłiły zarządy kolejowe, to było rzeczą przy
wódców służby kolejowej 'wstrzymać ją  od s tra j
ku w tak niepomyślnych warunkach. Stało się 
odwrotnie — a te.mu nie są już winne koleje.

W artykule, który się pojawił w „Matinie*. 
a n a s tęp n ie  w socyaJistycznem  p iśm ie .„Vie 
Oavrióre“ przypisuje G riffuelhes w inę niepowo
dzenia strajku intrygom i niezgodzie w łonie 
syndykatu kolejowego. Griffuelhes twierdzi, że 
syndykat nie chciał strajku, a mimo to nawo
ływał do niego. To kunktatorstwo miało zgunić 
strajkujących, których położenie w pierwszej 
chwili popłochu po stronie towarzystw kolejo
wych było pomyślne.

C o m m u n a y ,  podobnie jak  Giandvallet, 
upatruje także źródło strajku w prowokacyi ze 
strony zarządów kolei, ostateczną jednakże przy
czynę jego upadku przypisuje wyczerpaniu się 
funduszów strajkowych i brakowa poparcia ze 
strony innych organizacyj robotniczych. Jak  
twierdzi Communaye; z N i e m i e c  m i a n o  
p r z y s ł a ć  p ó ł  m i l i o n a  jn a r  o k, a l e  n i e  
p r z y s ł a n o ,  z a ś  k o l e j a r z e  a n g i e l s c y  
o d m ó w i l i  n a w e t  p o ż y c z k i  w s u m i e  50 
do 100 t y s i ę c y  f r a n k ó w .  O r g a n i z a c j e  
f r a n c u s k i e  r a z e m  z d o b y ł y  s i ę  z a l e 
d w i e  n a  15.000 f r a n k ó w .

Na tem tle odbywa się nie tylko pomiędzy 
kolejarzami, ale równie pomiędzy socjalistam i

— A jeśli nie?
— Wtedy nie podróż za Niemen, ale kula 

w łeb roztrzygnęłaby racyę bytu... dla mnie.,.
Krwawem urąganiem i zimną, piekielną dumą 

zabrzmiała odpowiedź, nagły, pewny, od dawna 
przygotowany rozkaz silnej woli.

Płomień żarn przeleciał przez piersi Ninia, 
ale nie odrzekł nic, powoli jak  lunatyk wjr- 
szedł. Minął wszystkie drzwi w długim koryta
rzu i machinalnie, po promieniu księżyca ze
szedł z tarasu w ogród. Po jedwabnym szeleście 
uwiędłycb, pachnących wilgocią liści szedł w 
olbrzymie aleje, gdzie drzewa nad głową koła
tały gałąź o gałąź, skarżąc się swej nagości, 
zmartwiałe w grozie grobowego światła. Przez 
mostek, pod którym pieniła się lodowata, w ar
cząca rzeczka Blutis, śpiewna woda bajki dzie
cięcej, po stromych ścieżkach fiołkowej Góry, 
szedł, zapatrzony w myśli swoje, zdziwiony ich 
nowością, trwożny ich głębią.

W szystkie inne o czem -bądź pojęcia i my
ślenia wyparła zeń rozmowa z ojcem, a tego 
co usłyszał, nie mógł pomieścić, ani pogodzić 
niejako ze sobą.

To nie był rozwinięty nagle w nim samym 
własny jego twór, ale jakiemś odrębnem, samo- 
istnem bytowaniem spotężniały system, na
rzucający się ma z tak  tyrańską, rozpaczliwą 
siią, że dał jej wedrzeć się w siebie i rozszai-
pać sobie płoche serce. .

Jakto... jak to?... taki mus! Taka niewola...
Ze szczy tu  pagórka rozejrzał się w koło. W  
lole na niższem wzgórza ujrzał dom biało-ko- 
umnowy, skąpany w niebieskiej nocy, zadygo

tało w środkowem oknie światło i kolejno mru
gnęły na niego wielkie szyby, sowa jęknęła

wogóle bardzo — mówiąc łagodnie — żywa 
polemika. Jeżeli socyalistyczui przywódcy po
cieszają się uwagą, że wzbogaciło się ich do 
świadczenie, to kolejarze mają tylko tę  pocie 
chę, że za to wzbogacenie diogo zapłacili.

Po zażegnania owego przesilenia socyalnego 
i po usunięcia przesilenia gabinetowego, prezy
dent ministrów Briand zamyśla prowadzić da
lej politykę „uspokojenia* (apaisement) i stojąc 
na straży powagi rządu, ulepszać ustawodaw
stwo socjalne. Niestety, za kulisami parlamentu 
odbywa się cicha robota, celem obalenia B rian-- 
da, a przynajmniej utrudnienia mu wszelkiei 
pracy. W ystępują znowu starzy gracze parła 
mentarni.

Na czele tej frondy stoi „ojciec" Combę*, \vjT- 
tiw ały i podstępny, a tak na pozór lojalny. 
Combes stoi na czele.frondy, mimo to jednakże 
jest zupełnie ukryty i każe innym pracowat 
za siebie i dla siebie. Do tych innych należt 
niektóizy rad jka li z większości rządowej, jak 
Daiimier. były członek gabinetu Waldecka-Rous- 
seau i deputowany Bou Ilon, wybrany niedawno 
przy czynnej pomocy Brianda. Oczywiście nie 
brakuje także wybitnego parlamentarzysty Pel- 
letana, który, jako minister marynarki, popsuł 
sobie całą reputacyę polityka. Pelletan nie chce 
się pogodzić z myślą, że już dawno przestał 
być „ministrablo".

Poważniejszym przeciwnikiem jest Crnppi, 
były minister, k tó iy  obecnie, po zażegnaniu 
dwóch przesileń, oświadczył nagle, że jest „wiel
ce zaniepokojony*. Najwięcej atoli musi się li
czyć Biiaud z byłym ministrem skarbn, Caillaux, 
który jest człowiekiem bardzo inteligentnym i 
ruchliwym, a wśród burżuazyi popularnym.

Ja k  widzimy, Briand ma przeciwko sobie 
zwartą, acz prawne niewidzialną frondę, której 
lekceważyć nie można. Ale z drugiej strony kraj 
ma dosyć tych intryg zakulisowych, tych cią
głych swarów o dostęp do biesiadnego stołu, 
tej pogoni za tekami ministeryalnemi, to też de
putowani, licząc się z niedwuznacznem usposo 
bieniem ludności, będą prawdopodobnie popie
rali Brianda, czasem nawet wbrew własnej 
chęci. I  to jest siłą Brianda obok jego zdolności 
i doświadczenia.

'  i łŁ W J J  UU
W  środowym numerze „Frankf. Ztg* zamieścił 

znany badacz histoiyi rewolucji i kontrrewo- 
lucyi rosyjskiej, Włodzimierz B u r c e  w otw arty 
list do prezydenta ministrów S t o ł y p i n a  z 
-wezwaniem, aby w diożjł śledztwo karno-sądowa 
przeciw A z i e f  o w i ,  jako głównemu organiza* 
toiowi zamachu na P l e h w e g ę .

w skazaw szy na to, że nadeszła już pora wy
świetlenia całej prawdy i zakończenia skandalu 
aziefowskiego, jedynego zdaje się dotąd w dzie
jach europejskich, pisze dalej Bureew w ten 
sposób:

„Dlaczego Azief, k tó iy  stał na służbie policji 
i pobierał za to 40.000 franków rocznej pensji 
z obowiązkiem zdradzania terorystów i uda
remnienia ich zamachów, pozwolił mordercom 
m inistra Plebwego i wielkiego księcia Sergiusza! 
dokonać swojego dzieła? Dlaczego rząd rosyjski, 
który wiedział, że Azief stoi na czele organi- 
zacyi terorystycznej, który go nawet sam na 
czele tej organizacyi postawił, aby w ten spo
sób ułatwić mu zorganizowanie zdrady, dlaczegoj 
pytam, ten rząd nie nakazał natychmiast po za
mordowaniu Plehwego uwięzić Aziefa, którego 
obowiązkiem było przeszkodzić morderstwu?* 

Jeżeli rząd podobnie, jak dawni jego przyja
ciele teroryści zawiódł się w swojem zaufania 
do Aziefa, to dlaczego- zwleka z ukaraniem go 
za tę zbrodnię ? Wszak rząd me może dziś

kilka razy w gęstwie i przeleciała mimo. Hen, 
hen, na tle pasu ciemnych borów, łysnęła biała 
skra gotyckiej kaplicy, doleciał sznm przele
wających się sosen i dym przesiąkły żywicą, 
goryczą spalonego próchna, cierpkością jałowca, 
dym z dalekich ognisk stygnących w chłodzie 
koniuchów, nadleciał i przepoił srebrne mgły 
mdłem ciepłem.

Z mrozów podniosły się ciężkie opary, zdła
wiły żywe na wodzie srebro, zdusiły chełpliwy 
bełkot syrenich zalotów w Blutis pienistej, ta r 
gnęły się przy zdobywaniu krok za krokiem 
pagórków parku. Przypadły na nowo do zwil- 
głej ziemi, zaczaiły w stawach, zebrały siaty 
zszargane i znów chybnęły w drogi księżycowe; 
motać leniwe smugi opon, tulić do zimnych łon 
konające drzewa, śmiertelną pieszczotą srebrnych 
ros mrozić murawy.

Ja k  okiem sięgnąć po sine bory i dalej za 
nie, to była własność... własność Hieronima Kar- 
lińskiego jeżeli chciał, a nawet jeśli me chciał. 
Własność mniej do niego należąca, mż on do 
niej., niewolnik wydzierający się z pęt... duszy 
własnej. Porwał się w nim nagły bunt, by przejść 
mimo tej ziemi, co mu się waliła na rozszalałe 
serce, piorunowym lotem przeleciał vr myśli ja 
kąś olbrzymią drogę kłębiących się ciał, pojęć, 
wrzasków, zjawę meteoru lecącego w bezkres 
i nagle skamieniał, zastygł znów zasłuchany w 
tęskny śpiew szumnych borów. Czy to matka 
głaszcze lekką ręką po włosach? czy starzy 
domownicy gwarzą przy kominku o dawnych 
dziejach lasów?... (C. d. n.)
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twierdzić, źe nie zna jego winy. Jeżeli zaś rząd 
ma jeszcze dalej wątpliwości, to dlaczego, po
grywając je tajemnicą państwową, woli solida
ryzować się z Aziefem?

To są pytania, do których postawienia zmu 
sza sprawa Aziefa i na które jasnej odpowiedzi 
domaga się opinia publiczna nie w formie 
oświadczenia gołosłownego tego lub owego 
przedstawiciela rządn, ale w formie legalnego 
wyroku sądowego, wydanego po przeprowadze
niu jawnego procesu pod gw arancyą obowiązu
jących ustaw i przy całkowitej swobodzie wy
powiadania sie świadków.

Pan Stołypin, odpowiadając w Dumie na in- 
cerpelacyę w sprawie Aziefa, oświadczył, że nie 
posiada żadnych danych do uważania Aziefa za 
terorystę. Nie może więc być mowy o tem, aby 
on, Stołypin, oddawał swego podwładnego pod 
sąd.

Wobec tego istnieją tylko dwie możliwości: 
albo Stołypin został w błąd wprowadzony przez 
Aziefa, albo też on sam w błąd wprowadza 
opinię publiczną. W obu razach powinien Sto
łypin starać się, albo o naprawienie swego błę
du, albo o zmniejszenie odpowiedzialności, którą 
bierze na siebie, wobec sprawiedliwości i histo- 
ryi, pokrywając swoją władzą zbrodniarza.

Stołypin powiada, że niema żadnych dowodów 
teroryzmu Aziefa. Więc wzywam go, aby przeczy
tał tajny akt, napisany i podpisany przez pewnego 
urzędnika policja. Urzędnik ten, udając lekarza, 
siedział przy Sazonowie, kiedy ten zraniony 
bombą, której ofiarą padł Plehwe, leżał nieprzy
tomny, aby słyszeć i zapisywać poszczególne 
wyrazy, wymawiane przezeń w gorączce. Wśród 
wielu słów niezrozumiałych i z niczem niezwią- 
zanych znajdzie w tym akcie p. Stołypin jedno 
imię — imię W a l e n t y n a  K u ź m i c z a .  Imię 
to było — polieya wie o tem doskonale — re- 
wolucyjnem „nom de guerre" Aziefa. Było to 
imię, które Sazonowa tak bardzo zajmowało, i 
które on może w gorączce dlatego tylko wy
mawiał, ponieważ zmuszał się przed tem, aby 
go nigdy głośno nie wypowiedzieć, aby je utrzy
mać w głębi swojej duszy. Jeżeli żadnego inne
go imienia nie wymówił, to dlatego, ponieważ 
dla niego cały zamach morderczy, wszystkie 
lici spisku zbiegły się właśnie w tem imieniu.

Proszę pana Stołypina, aby raczył drogi je
szcze dokument przeczytać: mianowicie pamięt
niki B o r y s a  S a w i n k o w a o  zamordowaniu 
Plehwego. Tam znajdzie on dokładny opis roli 
ńziefa w zamordowaniu Plehwego, w którem 
autor tych pamiętników Sawinkow brał także 
czynny udział. Pamiętnik ten znałem na długo 
przed Aziefowskim skandalem, ponieważ sam 
Azief powołał sią na fakta, stwierdzone przez 
Sawinkowa i jego przyjaciół, jako na dowód, 
źe nie był agentem policyi.

Pamiętniki te, których autentyczność monę 
udowodnić, zostały właśnie ogłoszone. Stanowią 
one pouczającą lekturę. Przeczytaj je pan, pa
nie Stołypin! Nauczy się pau z nich wiele i 
poznasz pan wszystkie szczegóły tego, jak  to 
p a ń s k i  u r z ę d n i k  p o l i c y j n y  k a z a ł  z a 
m o r d o w a ć  p o t ę ż n e g o  p o p r z e d n i k a  
p a ń s k i e g o  n a  j e g o  u r z ę d z i e .

Podam z tego pamiętnika tylko następujące 
fakta:

Kiedy w chwili zwątpienia i zniechęcenia 
spiskowcy postanowili z a n i e c h a ć  zamachu 
na Plehwego, to wówczas właśnie podwładny 
Stołypina, a ich szef Azief, był tym, który ich
Qu WTęAS&UJ SiłJłalUJSOl 1 ZłlCUętsIl.
„Musicie być przygutowani na każde nieszczę
ścia — mówił on .wówczas spiskowcom — cała 
organizacya może być zniszczoną, ani jeden 
człowiek może z niej nie pozostać. Na to mu
sicie być przygotowani. Nic jednak nie powinno 
wam odebrać odwagi. Jeżeli się nie ma dość 
ludzi, należy ludzi znaleść. Jeżeli niema dość 
dynamitu, należy go sprowadzić. Nigdy jednak 
nie wolno zaniechać rozpoczętego dzieia. P l e h 
w e  w k a ż d y m  r a z i e  m u s i  b y ć  s t r a c o 
n y ."  „Upór Aziefa — dodaje do tych słów 
Sawinkow — jego zimna krew i jego niewzru
szona wiara podniosła ducha orgamzacyi bojo
wej. Można powiedzieć, że Azief związek nasz 
natchnął nowym zapałem i ożywił. Podjęliśmy 
nasze dzieło na nowo, zdecydowani zabić Pleh
wego za wszelką cenę.“

Je s t to nieodparte klasyczne świadectwo je
dnego z uczestników spisku, który potem mial 
być pomocnikiem Aziefa w zamordowaniu stry 
ja  carskiego, wielkiego księcia Sergiusza. A je
żeli świadectwo to uważam za niezbite, to czy
nię to dlatego, ponieważ wiem, że Sawinkow 
pisał swoje pamiętniki na długo przed wykry
ciem właściwej roli Aziefa, w czasie, kiedy ufał 
on jeszcze w zupełności temu staremu swojemu 
przyjacielowi.

Ale jeszcze więcej! Na krótko przed zama
chem na Plehwego, Azief, aby tem lepiej módz 
doglądać przygotowania do zamachu, mieszkał 
przez dziesięć dni w mieszkaniu Sawinkowa, w 
którem zbierali się na narady wszyscy spiskow
cy. Przez całe te dziesięć dni Azief ani na chwi
lę nie opuszczał mieszkania Sawinkowa, aby — 
jak powiadał — nie wpaść w oczy policyi i nie 
udaremnić w ten sposób całego zamachu. Dopie
ro na kilka dni przed zamachem wyjechał Azief 
od Sawinkowa wprost do Wilna, aby tam ocze
kiwać wiadomości o zamordowaniu Plehwego, 
które było dlań rzeczą pewną.

Czyż pan Stołypin na prawdę nie zna tych 
faktów i innych jeszcze dowodów, które mu chę 
tnie złożę, jeżeli tego będzie potrzeba ? Czy rze
czywiście pan Stołypin jest tylko w błąd wpro
wadzonym, a nie odpowiedzialnym pomocnikiem 
w tym monstrualnym wypadku?

Żądanie moje jest takie: Powinien być prze
prowadzony p r o c e s  Aziefa w imię publiczne
go sumienia i zgodnie z opinią całego cywili
zowanego świata. J a  j e s t e m  g o t ó w  p r z y 
b y ć  do  P e t e r s b u r g a ,  a b y  t a m  s k ł a d a ć  
ś w i a d e c t w o .  Szereg rewolucjonistów rosyj
skich, którzy znają dokładnie rewolucyjną dzia
łalność Aziefa, nie żądają także niczego innego, 
jak  tylko możności przedłożenia dowodów, które 
mają w ręku. Niechaj więc nasi przeciwnicy, a 
przedewszj stkiem pan Stołypin. działają tak sa 
mo, jak my, aby jaż dłużej nie pozostawać zda
ła od prawdy.

Z ru ch a K obiecego.
kobiecie, 

letniej kobiety). Tragedys 40-

popołudnia i każ lego wieczora zgromadzenia w City 
na Western! i na przedmieściach, codziennie demon- 
stracye, pochodr, mityngi pod gołym niebem 
W szakże „Conciliatlon-Bill" mnsi przejść wbrew 
Asąuithowi i Lloyd George’owi, choćby miało 
przyjść do wojny w czasie pokoju. A więc do Ken 
singtono —  do bali Alberta! Jak ie rzeczy widziała 
ta  hala, mogąca pomieścić 9000 osób: masowe de- 
monstracye, słynne koncerty solistów i orkiestr, 
festyny karnawałowe, obchody. Nowoczesne koło- 
senm.

Cała ta  hala tonie w barwach sufrażystek —  
białej, zielooej i liliowej. Na ścianach tarcze prze
różnych stowarzyszeń kobiecych z całej Anglii, a 
na nich napisy: „Bói  je s t sprawiedliwy!" —  „Bo
że dopomóż naszej słusznej sprawie!" i t. d. Panie 
rozmaitego wieku ubrane przeważnie w suknie bia- 
ło-zielono-liliowe. Każda prawie ma w ręce małą 
chorągiewkę. Ruchliwa kwestorki w jasnych stro 
jach wskazują siedzenia uczestniczkom zgromadze
nia.

Nie po raz pierwszy —  pisze sprawozdawca 
jednego z londyńskich dzienników —  widzieliśmy 
taki m ityng kobiecy, a mimo to widok tych mas 
czynił potężne wrażenie. Chociaż snfrażystki z po
woda swojej hałaśliwej metody agitowania w pew 
nych sferach społeczeństwa angielskiego nie cieszą 
się sympatyami, pomimo to przedstawicielki wszyst
kich warstw przybyły tym razem na zgromadzenie. 
Ubogie robotnice z Ostend londyńskiego i ze „slu- 
mów" siedziały obok cór najstarszych rodów ary 
stokratycznych. A nie tylko z Londynu i okolicy, 
ale z najdalszych naw et okolic zjednoczonego kró 
lestwa przybyły kobiety, nie cofając się ani przed 
trądam i podróży, ani przed wydatkami. Zatarły się 
wszystkie różnice —  i w s-ystkie uczestniczki zgro- 
madzeuia zjednoczyły się w myśli zdobycia dla ko
biet prawa głosowania.

Oryginalnem było zagajenie m ityngu: na olbrzy
mich organach odegrała preludyum jedna z sufra- 
żystek. Gdy ucichły poważne tony muzyki, wśród 
zgromadzonych powstał szmer, a potem nagle roz
legły się głośne okrzyki. Na trybunie zjaw ił się 
komitet z panią Pankhnrst na czele. Obok niej 
staD ęła pani Pethick Lawrence z jednej strony, z 
drugiej zaś strony piękna panna ChristabeJ, córka 
pani Pankhnrst. Te trzy  panie przemawiają po ko
lei. Eutnzyazm niebywały wywołuje p-anna Pank- 
hurst, równie wojownicza jak je j matka.

—  Jeżeli „Conciliation-Bil" nie przejdzie, urzą
dzą rewolucyę kobiety angielskie —  woła młoda 
i piękna mówczyni.

A teraz nastąpił epizod, możliwy tylko w Anglii. 
Jedna z pań komitetowych oświadcza, że zgrom a
dzenie dopóty nie może się rozejść, dopóki nie zo
stanie zebrana suma 6 000  funtów . szterlingów na 
koszta mityngu i agitacyi. Sama 6.000 funtów zna
czy tył-.', co 120.000 koron. Sypią się datki. Jak iś 
bezpartyjny słuchacz daje 5 .000 koron. Brawo! Mło
de robotnice składają wspólnie 280 funtów. Okla
ski. Błyskawicznie idą datki: 5 funtów, 10, 20, 50. 
W przeciągu niecałej godziny zebrano S.764 fun
tów, czyli 175.280 koron. —  Ofiarność, godna po
dziwu.

Z wiru życia przejdźmy do książki, napisanej 
przez kobietę o kobiecie. Autorka: K arin Michaelis, 
ty tu ł książki: „Niebezpieczny w iek". (Karin Michae
lis. „Das geffibrlicbe A lte r“. Berlin. Concordia. —V ^
Deutsche Verlag3-Anstalt. 1910). Je s t to szkic po
w ieściow y, z wielu względów zajmujący i poucza
jący. Autorka tylko zbyt często mówi od siebie, ale 
że mówi zajmująco —  więc jej przebaczamy ten 
błąd.

j_ Rouittuf <* m^uy iiio uywłt
wypowiadana cała prawda —  pisze pani Michae
lis. —  Ale nie potępiajmy z tego powodu kobiet. 
Nie są one nigdy prawdziwemi wobec mężczyzn, 
gdyż nie są prawdziwemi wobec siebie samych. Ża
den mężczyzna nie wie, jak wygląda dusza kobie
ca, żaden nie ma pojęcia o tem, co się dzieje w 
serca kobiety. Każdy sądzi, że nawskróś zna kobie
ty i każdy się da wywieść w pole.

Kobieta —  pisze dalej pani Michaelis —  odda 
życie z miłości do mężczyzny, ale nigdy nie wy
spowiada się przed nim w zupełności z tajników 
swego serca. Mężczyzna zakochany otw iera się, jak 
szafa —  kobieta zawsze je st mniej lub więcej za 
mknięta. W stydliwość joj ma odrębne cechy od 
wstydliwości męskiej. Kobieta wolałaby zginąć, niż 
wypowiedzieć wobec mężczyzny pewne tajniki, któ
re  powierzy obojętnej zupełnie kobiecie.

I  opowiadając dalej w ten sposób o kobietach, 
odsłania autorka tragikę ich życia bez litości. T ra
gikę kobiety, która doszła do 40  roku życia, która 
się tylko zewnętrznie starzeje, a której życie we
wnętrzne, sercowe, rozwija się dalej. „Kobieta — 
pisze autorka —  dojrzewa aż do zimy". A potem 
dodaje brutalną uwagę: „Gdyby mężczyźni prze
czuwali, jak  my, kobiety, wyglądamy, przeszedłszy 
poza czterdziestkę, uciekaliby przed nami, jak  przed 
dżumą, zabijaliby nas, jak  wściekłe psy..."

Mężczyźni sądzą, że kobieta w tym  wiaku sta
rzeje się —  ale to złudzenie. Przociwaia —  w ko
biecie wzmaga Bię wtedy wola do miłości. Tylko 
dojrzały mężczyzna zna dobrze miłość. Mężczyzna 
pomiędzy 40  a 50 laty życia jest na szczycie swo
jego rozwoju, poznania, wrażliwości. Ale u mężczy
zny szczyt uczucia i popędu zmysłowego zgadza 
się z pełuią rozwoju ciała —  u kobiety w tym  wie
ka powstaje jaskraw a sprzeczność. Serce żyje — 
ciało więdniejo.

Na tle tych rozmyślań maluje autorka losy ko
b iety , która po 22-letniem pożyciu małżeńskiem roz
wodzi się i pragnie pędzić życie w samotności. 
Ala pozornej. Czeka na mężczyznę, którego kocha. 
Tymczasem pragnie spokoju i samotności. Jednak

że serce nie chce czekać i woła o powrót do ży
cia. W ięc ona pisze do mężczyzny, którego kocha 
I o którym wie, że ją  kocha. Oczekuje go z nie
wymowną tęsknotą. Przychodzi wreszcie ten „inny" 
mężczyzna, a z nim rozczarowanie. Kochał ją, to 
prawda —  ale miłość ta  wygasła, nie znalazłsay 
wzajemności. Ten „inny" nie wiedział, że je s t kD- 
chaDy, ale tajemnie.

Owa kobieta zupełnie po kobiecemu w raca do 
męża, sądząc, że on ją  kocha jeszcze. I  znowu sro
gie złudzenie. Mąż właśnie ma zawrzeć nowy zw ią
zek małżeński. W ięc ona idzie w świat. Ale już 
me szuka samotności. Chce być ciągle między 
ludźmi — boi się własnych myśli.

Jeden z krytyków niemieckich, omawiając tę 
książkę, podniósł, że nie często można przeczytać 
tyle praw dy o kobietach, jak  w powieści pani Mi
chaelis. A potem dodał, że jak  powieść Balzaka pt. 
„Femme de tren te  ans" sta ła  się plastycznem poję
ciem, tak  samo będzie z powieścią pani Michaelis. 
Na pierwsze zgoda —  ale porównanie pani Michae
lis z Balzakiem wzbudza uśmiech politowania. 
K rytyk złą przysługę wyświadczył autorce.

jr o n m a

Przez cały tydzień kobiety londyńskie były i yWo 
poruszone, gdyż był to „Sufrage-W eck". Każdegc

K r a k ó w ,  18 listopada.
Piąta posada notaryusza w Krakowie. R e

skryptem m inisterstw a sprawiedliwości została sy- 
stemizowana p ią ta  posada c. k. notaryusza w K ra
kowie, Zarazem poleciło ministerstwo Izbie nota- 
ryalnej w Krakowie rozpisanie konkursu na obie 
posady, t. j. na opróżnioną przez śmierć ś. p. 
Adamskiego i na nowo systemizowaną piątą posadę. 
Stosownie do poleeenia m inisterstwa rozpisany bę
dzie konkurs na obie te posady z terminem do po
łowy grudnia.

Z teatru miejskiego. Piękna ł pełna humorn 
komedya Bałuckiego „Grabę ryby" grana będzie 
w niedzielę na przedstawieniu popołudniowem. W ie
czorem „B alladyna". Reżyserya teatru  miejskiego 
przystąpiła do prób ze wznowienia komedyi Pe- 
rzyńskiego „Szczęście F rania".

Z teatru  ludowego. Wczorajszy wieczór udał się 
pod wielu względami. Przadewszystkiem było we
soło. Bawili się nietyibo aktorzy, ale i publiczność, 
co zasługuje na podkreślenie. Program wieczoru 
był różnoiity, praw ie pstry: były rzeczy wesołe, 
były zabawne i mniej zabawne, nie brakowało dra
stycznych, ale były też i rzeczy piękne. Do weso
łych, zabawnych lub mniej zabawnych, a nieco za 
drastycznych należały te punkty programu, które 
wykonali ze swobodnym humorem pp. Bończa i T u r
ski. P. Bończa był wczoraj istnym kameleonem: 
zmieniał role, ubrania i głos, ilustrował zręcznie 
swą wiotką postacią kuplety, lecz te  ilustracye by
wały zanadto wymowne. Trochę umiarkowania, 
choćby ze względu na młodzież, nie zaszkodzi. P. 
Turski dziarsko śpiewał parodyę „Matsabitschy 
wraz zaś z p. Bończą doskonale wybębnili „roz
sypane ogłoszenia" Krnmłowskiego. Występował 
także p. S tanisław  Orzelski, były tenor onery lwow
skiej i zagrzebskiej, który śpiewał J. Galla „Gon 
dolierę", aryę z „Toski", „Noc" R ubinsteina i kil 
ka innych pieśni. Publiczność oklaskiwała go, znie
walając do dodatków.

Wieczór zakończyła operetka w 1 akcie z mu
zyką Koschata p. t- „Piosenki tyrolskie". Główni 
role spoczywały w ręku pp. W andyczów, którzy 
tak w operetce, jak  i w pierwszej części program d 
za duet „L ilii" zbierali rzęsiste oklaski.

F el. Gio.
Dyrekcya komunikuje: Dobiegąją do końca próby 

z wodewilu „W enus w Krakowie". W esoła i po 
mysłowa treść, grecki Olimp, pełen nudzących się 
bóstw, niespodziewana wśród nich w izyta „złotego 
młodzieńca" z Krakowa, który zaprasza dostojne 
towarzystwo, a zwłaszcza W enns do Krakowa, na- 
azd bogów na Kraków, płatających ta  rozmaite fl 

gle spokojnym mieszkańcom, obok tego śpiewy i ku
plety, zapewnia słuchaczom niewątpliwie wesoły wie- 
ezór. P rem iera jutro.

Najbliższą prem ierą (we środę), z której odby
wają się próby, będzie komedya w 3 aktach dra 
Tad. Kannenberga pod tytułem  „Urzędnik".

Z aliadem. Kola artystycznego mił. dram. k la 
sycznego komunikcią nam, że jak  corocznie tak  i 
w tym roku urządzony będzie w dniu 12 grudni; 
w teatrze miejskim wieczór klasyczny, na który 
złożą się: „Prometeusz skowany" Ajsehylnsa w
tłom. Ja n a  Kasprowicza i „Adelphoe" (Bracia) 
Terencyusza w tłom. Boi. Karpińskiego. Próby z 
obu sztuk już się odbywają pod reżyseryą artysty 
teatru  miejskiego Ant. Siemaszki. Bilety już można 
nabywać i zamawiać w Collegium Novum w sal; 
nr 33 I^jn^^o^godz. 1 1 — 1 przed poł. i od 6 — 7

Na więźniów politycznych. W  niedzielę, 4 
grudnia, odbędzie się w salach klubu urzędników 
pocztowych zabawa taneczna, z której część do 
chodn je s t pi zaznaczona na więźniów politycznych 
Bilety po 2 kor. 50 hal. i akademickie po 1 kor 
50 bal. nabywać można w Stow, „Spójnia" prz\ 
placu Maryackim 1. 8, od godziny 6 do 8 wiecz • 
rem codziennie.

Wieczór trzech wieszczów urządzają ucznio
wie V II klasy V gimnazyum d. 7 grudnia w sali 
Klubu pocztowego (Lubicz 5). Program  obejmuje: 
Słowo wstępne. I )  Chór: a) Gounod „Sen", b) Ma 
azjńafeU,,Maciek", c) Moszyński „Hei koledzy". 2) 
Deklamacya: Miczkiewicza „Pieśń W ajdeloty". 3) 
Solo skrzypcowe: a) W ieniawski „Chanson polo- 
naise", b) Opieński „Burceuse". 4) Deklamacya Kra 
sińskiego „R esurrecturis". 5) Śpiew solo: a) Gall 
Barkarola, b) Moniuszko „To był sen". 6) Solo 
fortepianowe, Chopin „Rondean h la  Mazour". Część 
druga wieczoru wypołni odegranie I. i III . aktu 
z tragedyi Słowackiego „Mindowe".

Początek o godzinie 7 wieczór. Ceny miejsc: l  
miejsce 3 kor., II. miejsce 2 kor., I II . miejsce 1 k. 
W stęp 20  halerzy.

Uniwersytet ludowy A. Mickiewicza urządza
między 15 listopada a 1 stycznia następująco wy 
kłady: D r Zofia Daszyńska-Golińska skończy swoje 
wykłady o ideologii społecznej w XIX. w.; dr Moraw
ski o Napoleonie. W dalszym ciągu cyklu o w. XIX  
powie p. W ilhelm Feldman o literaturze polskiej 
w XIX . w.; dr Slanisław  Kot o Multatulim, p. Jó  
zef Piłsudzki o wojnie japońskiej i o wojnie poi 
sko-rosyjskiej w r. 1830; P- M. Markowska o F i
laretach i promienistych i o związkach tajnych u 
Królestwie; p. Stanisław  Szpotański o Królestwie 
Kungresowem; dr Tadeusz Szydłowski o malarstwie 
fraucuskiem w XiX. w. (z obrazami śwsetlnemi); 
dr Bolesiaw Drofcner o rozwoju chemii w XIX. w. 
Prócz wykładów dr Drobnera, naukom przyrodni 
czym poświęcone będą wykłady doc. dr L. Sa 
wickiego o powodziach. O zmarłej poetce, Maryi 
Konopnickiej, powie prof. T. Rojek. S; rawy akaal- 
ne traktowane będą w wykładach p. W yszatyekie- 
go o jednodniowym spisie ludności, dr Maryi Bal 
sigerowej o wychodźctwie zarobkowem, p. Michała 
Pankiewicza o etaigracyi polskiej w Paranie. P. 
Kazimierz Czapiński powie o etyce a współczesnym 
ruchu społecznym. Dnia 19 hm. o godz. 7 wiecz. 
urządzony będzie w sali Muzeum techniczno-prze- 
mysłowego na rzecz uniw. ludowego wykład inż. 
Edmunda Libańskiego „Czy i jak  latać będziemy ?" 
W ykład p. Libańskiego, który dokonywał wzlotu na 
aeroplanie własnej konstrnkcyi, powinien zaintere
sować szerokie koła publiczności. B ilety do nabycia 
wcześniej w Czytelni uniw. Indowego. Cena: 50 h 
(dla członków 40  hal.) na miejsce siedzące, 30 h 
(dla członków 20  hal.) za  stojące.

Zjazd rabinów w Krakowie. Jak  donosi kore
spondent londyńskiego pisma żydowskiego „Haje- 
hndi", odbędzie się niebawem w Krakowie wielki 
zjazd rabinów z całego św iata w cela obmyślenia 
sposobów walki przeciw cadykom-cudotwórcom, któ
rzy w ostatnich czasach jęli aż nadto mieszać się 
do spraw  społecznych i usiłują zagarnąć w swe 
ręce władzę nad żydowstwem.

Z przygód nocnych. Koło godziny 3 w nocy 
przyprowadził żołnierz policyjny na stacyę pogo
towia ratunkowego 31-letnią Helenę Ryłko, pobitą

Piątek, 18 Listopada 1910

nielitościwie przez kochanka. Po zaopatrzeniu ran 
odesłało ją  pogotowie do je j m ieszkania przy ulicy 
Staszica. W  jakiś czas potem zgłosiła się na sta 
cyę pogotowia inna niew iasta z poważną raną na 
głowie, odniesioną podobno w te j samej bójce na 
plantach. Ponieważ zaszła potrzeba zgolenia jej 
włosów na głowie, aby wyjąć z rany szkło, nie
w iasta owa zrezygnowała z pomocy lekarskiej, 
oświadczając, iż woli, aby jej szkło przeszło z gło
wy do serca, niż żeby się m iała pozbyć włosów.

Sprawcą pobicia oba kobiet okazał się niejaki 
Wojciech Zając, którego już polieya krakowsku 
aresztowała.

Miły gość . Jeszcze dnia 13 listopada przyjechał 
do Krakowa 28-letni Maryan W ęgrzyn, bednarz 
z Brzeska, z zamiarem złożenia kilka zaległych 
wizyt swoim starym  znajomym. Na pierwszy ogień 
poszła w izyta u Józefa Klimka przy ul. Gertrudy. 
Gospodarz był bardzo uprzejmy, rozmowa toczyła 
się swobodnie, przyczem W ęgrzyn gestykulował 
tak zamaszyście, że wprowadziło to Klimka wprost 
w zachwyt. Te i zachwyt widocznie trw ał dość 
dłngo, gdyż Klimek dopiero po wyjściu W ęgrzyne 
zauważył, iż znikł mu pugilares z kwotą 36 kor 
Wczoraj polieya krakowska aresztowała W ęgrzyna.

Z krain*
Skawina, 17 listopada. (Nowy burmistrz.) — 

W  tych dniach objął tu  godność burm istrza mia 
sta zaszczytnie znany wśród współobywateli p. Ja;- 
Kotulsld, który podczas ostatniej kampanii wybór 
czej wyszedł zwycięsko znaczną większością gło- 
-ów przeciw dotychczasowemu burmistrzowi p. Lud
wikowskiemu. Obywatelstwo tutejsze spodziewa się 
że nowoobrany burm istrz zajmie się energicz lit 
załatwieniem szeregu aktualnych spraw, zaniedba
nych w latach poprzednich.

Żywiec, 17 listopada. (W ieczór Kościuszkowski) 
Dnia 6 bin. odbył się wieczorek Kościuszkowsk 
w zapełnionej sali Sokoł3. Na estradzie wśród zie 
leni ustawiono biust Kościuszki. Słowo wstępn, 
wygłosił wiceprezes Sosoła druh Mokrańsk;; po 
czem tenor p. Syrior odśpiewał z wielkiem powo
dzeniem szereg pieśni. P anna Eugenia Loeglerówna. 
młodziutka, utalentowana pianistka, uczennica pro
fesora Zieleniewskiego, odegrała bardzo ładnie kil
ka utworów. Prawdziw ą niespodzianką był dla nas 
przyjazd pana Michała Wowkonowicza, znanego 
leklamatora ze Lwowa; witano go seidecznie i na
grodzone hucznemi oklaskami. N ast pila potem 
•zęść gimnastyczna wieczorku: wolne ćwiczenia
liłopców, cho ągiewkarai druhów i obręczami dziew

cząt, jakoteż ćwiczenia druhów na drążku. Najefe- 
<towniej wypadły piramidy wykonane przez ma
łych chłopców, dziewczęta i druhów razem. Ćwi
czenia gimnastycznę mają u nos swa wyrobioną 
łowę, a to dzięki sumiennej i gorliwej pracy na- 
•z.lnika Soloda druha Ba;uta, który się cieszy 
^śród młodzieży i starszych wielką sympatyą. Od- 
piewaniem hymnu „Boże coś Polskę" przez ca-'ą 
publiczność zakończono wieczorek.

W sprawie zamordowana robotnika w Suche 
S rein ie j aresztowano w Leszczynach koło Białoi 
lózefa Górnego, 38 la t liczącege z Zabłocla koło 
Żywca, już kilkalaotnie za różae przestępstwa 
rarauego. O Istawicuo go do sądu w Cieszynie.

Tarnów, 17 listopada. (Potrzeba założenia u 
rzędmezej spółki spożywczej. Napady na policyan- 
tów).

Wobec wzmagającej się z dnia na dzień droży
zny tak mieszkań, jak  i środków spożywczych u 
zędnicy, w myśl hasła, rzuconego na wiecu nie-
to i^m  u,, n iio r^ » n i* o w a ć  celom atafoźioaiu
s ólki spożywczej. Tarnów liczy całą armię urzęd 
ników, profesorów i nauczycieli szkół ludowych, 
tórzy bezradnie stoją wobec dr żyzny i nawę; 

palcem nie ruszą, aby było lepiej. A drożyzno, 
zwłaszcza środków spożywczych, w Tarnowie jest 
lbrzymia. Wobec togo, należy koniecznie pomyśleć 

j  założeD iu spółki spożywczej. Dobrze adm inistro
wana, na pewnej finansowej podstawie oparta, m że 
iczyć na pewne powodzenie. Dotychczas taką spól 
<ę m ają urzędnicy  pocztowi i kolejowi. Pierwsza 
prosperuje świetnie. Urzędnicy innych dykasteryj 
orojektowali oddawna założeuio podobnej spółki, 
lecz nie wyszli ze sfery projektów. A czas naj 
wyższy’, aby zerwać z tą  prawdziwie polsko-tar- 
lowską gnuśnością! Założenie spółki spożywczej 
powinno być uajbliższem zadaniem wszystkich u- 
rzęduików. W  tym też celu utzędnicy, interesujący 
się tą  sprawą, m ają obowiązek zwołania w naj
krótszym czasie zgromadzenia, którego się domaga
no na ostatnim  wiecu. .

Od dłuższego czasu zdarzają się napady wojsko
wych, zwłaszcza ułanów, na policyę miejską. Napa! 
urządza się zwykle w kilku, skutkiem czego poli- 
ayant pełniący służbę na oddalonej ulicy, zaskoczo 
uy znienacka, je s t bezbronnym. Takich wypadków 
było kilka w ostatnich czasach. Zwracamy uwago 
komendy korpuśuej na tego rodzaju wybryki żoł
nierzy, które nie mogą i n.e powinny być tolero
wane.

Sejmiki relacyjne. Z D /orom ila piszą nam: 
Pod przewodnictwem burm istrza dra Ćwiklicera od
był się tu  sejmik relacyjny posła do Rady państwa 
p. W incentego Jabłońskiego, który zdał sprawo 
z sytuacyi politycznej i działalności Koła polskiego, 
którego jest sekretarzom. W  toku dysknsyi żalił 
uę jakiś syonista, że się pos'owie na ogół mało 
zajmują żydami, a drugi im eryelator, socjalista 
ż  Lacka, atakował Koło polskie. Po ciętej odpra
wie, danej obu interpelantom, omawiano zawodowo 
sorawy nauczycielskie, sędziowskie, pomocników 
kancelaryjnych i t. p., poczem udzielono posłowi 
wotum zaufania.

Poseł Jabłoński urządził także sejmiki relacyjne 
w Krośnie i w Starym  Samborze.

RzeszÓW, 16 listopada. (Kładzenie kabli elektry 
■znycb. — Z życia towarzystw. —  Z sali sądo
wej. —  Pożegnanie. — Koncert Manen’a. —  „P an
na Maliczewska".)

W ubiegłym tygodnia poczęto kłaść na ulicach 
kable do przewodzenia elektryczności. Dotychczas 
ukończono już roboty w centrum miasta, pozosta- 
wiaj.ąc po sobie ślady w rozkopanych chodnikach, 
co wobec deszczowej pory daje się we znaki prze
chodniom, którzy muszą brnąć w błocie i kałużach. 
Należałoby więc czemprędzej przyprowadzić chodni
ki do dawnego stano, bo zewsząd mnożą się skargi 
mieszkańców na tak  lekceważące postępowanie 
przedsiębiorców, którym te praco poruczono.

W  stowarzyszeniu polskiej młodzieży „Zjedno
czenie" odbyło się doroczne walne zgromadzenie, 
na którem dokonano wyboru nowego wydziału, oraz 
uchwalono zawiązanie sekcyi odczytowej, któraby 
się zajęła urządzeniem szeregu odczytów i pogada
nek dla członków i dla szerszej publiczności.

Listopadowa kadencja p rz y s ię g ły c h  rozpoczęła 
się rozpraw ą o zabójstwo przeciw Janow i Pelcowi 
z Kielmarowej, który ugodził przypadkiom skrada
jącego się do ogrodu na owoce wyaostka Osypa

tak nieszczęśliwie, że ten  w cztery dni życie za 
iończył. Obwinionego uwolniono na podstawie wer
dyktu ławy przysięgłych.

W sobotę żegnało tu tejsze nauczycielstwo prze
niesionego do Rudnika inspektora p. Józefa Zagrodz- 
kiego bankietem w sali Sokoła. Wobec zebranych 
około 200  osób, przemawiał najpierw  p. Stacho 
wicz, wręczając p. Z3grodzkiemn upominrk od 
całego nauczycielstwa. P. Krawecki, fes. Gryziecki 
i starosta hr. Morstin, podnosili zasługi dotychcza
sowego inspektora, który przyczynił się wielce do 
powiększenia szkół Indowych w powiecie, a p. Do
lińska żegnała przełożonege, który zawsze na pie.w - 
szym planie staw iał pracę i zdolności w oceniauia 
kwalifikacyi.

Koncert Manena zgromadził w sali Sokoła tłumy. 
We wtorek, 22 b. m, daje te a tr  p. Pilarskiego 
najnowszą sztukę Gabryeli Zapolskiej p. t. „P anna 
Maliczewska. „

Uniwersytet ludowy im. Adann Mickiewicza
W Wiedniu. W niedzielę, 20 listopada, o godzinie 
3 i pół po południu odbędzie się w sali restaura- 
cyi L eithnern (I. A uerspergstrasse 6) odczyt p. 
Józefa Ciąglińskiego „O powstania św iata".

Budowa dreadnoughtów. Z T ryestu  donoszą: 
Wczoraj rozpoczęto tu budowę drugiego dread- 
noughta. Pierwszy dreadnought wybudowano już 
lo wysokości kilku pięter. Będzie on mial 20 .000  
’,on pojemności a 160 metrów długości. Sądzą, żo 
■ędzie on spuszczony na wodę w czerwcu 1911 r.

Siła hakaty. Gtówna organizacya hakaty p ra 
skiej, związek „ O s t m a r k e n y e r e i n "  ogłosił w 
tych dniach swoje sprawozdanie za -rok  1909, we- 
iług którego liczba członków jego dnia 31 grudnia 
1909 roku wynosiła 50.000. Istn ie je  430  grup 
niejscowych; największe z nich są w Poznania, 
Berlinie, Gdańsku i Bydgoszczy. Dochody grup 
miejscowych wynosiły 150.000 marek, cały m iją - 
tek bractw a trzech lite r  dochodzi już do 700.000 
marek.

Śmierć literata, w  starem  1 zapomnian. m m ie
ście Brunszwiku umarł stary  i jeszcze więcej za- 
■omniany powieściopisarz i poeta niemiecki W il

helm R a a b e .  Przed rokiem przełomowym 1870 
Raabe s ta ł u szczytu sławy, później przestali go 
już rozumieć ladzie, on zaś nawzajem ich nie ro- 
umiał. A był to antor niepośledniej miary, pełen 
lom o.u i przedziwnej filozofii życia. Zmarły, który 
liczył 79 la t życia, pojął zupełnie swoje odosob
nienie i nazwał sam siebie „Schriftsteller a. D .“ — 
„autor pozasłużbowy".

Tragedya nauczyciala gimnazyalnago. T rag icz
nie zakończyły się w  zeszłą sobotę obrady przed 
Izbą karną w kryminalnym sądzie w Moabicia 
Jako oskarżony staw ał tam nauczyciel V II szkoły 
realnej, dr Leon Lewent, któremu oskarżenie za
rzucało przestępstw a przeciw moraluości spełniane 
la uczniach. P rokurator wniósł na mocy zeznań 
uczniów, jakkolwiek oskarżony od samego początku 
zaręczał, iż jest niewinnym, o cztery la ta  więzienia. 
Obrońca prosił o nwo'nienie oskarżonego, tw ier
dząc, że niepodobna skazywać na mocy zeznań 
l/.ieci, człowieka dotychczas niekaranego, któremu 
■-.resztą tak koledzy, jak  przyjaciele wystawili jak  
lajiepsze świadectwo. Sąd skazał go mimo to na 
10 miesięcy więzienia. Zaledwie przewodniczący 
■głosił wyrok, wyjął dr Lewent niespodzianie re
wolwer z kieszeni i —  zanim zdołał ktośkolwiek 
urzeszkodzić, w p a k o w a ł  s o b i e  k u l ę  w p r a 
wą  s k r o  ń. Zbroczonego krw ią przewieziono do
i*- r*ro tix , g d z ie  u m a r ł ’,  n i e  o d z y s k a w s z y  p iZ y to m -
ności.

Straszny obłęd. Okropny dram at fam ilijny ro
zegrał się we wschodniej dzielnicy Berlina. W na
jadzie szaleństwa zadusiła tam żona m alarza R ich
tera dwoje d.-obnych dzieci, następnie powiesiła się. 
Richterowi,, żyli w uporządkowanych stosunkach, 
gdyż oboje’ byli ludźmi pracowitymi. W ostatnim  
jednakże czasie zauważył mąż nioraz dziwnie przy
gnębione usposobienie żony, pochodzącej!, jak  się 
teraz, pokazuje z choroby umysłowej. Kobieta z cza
sem zaczęła zdralzać objawy manii prześladowczej, 
obawiała się, że ją  śledzą, że ją  polieya, zaaresztu- 
e i t. p. Pewnego dnia w południe pobiegła w 

nieobecności męża do rewirowego urzędu policyjne
go, pytając czy prawdą jest, iż męża jej areszto
wano ? Stwierdzono, że żadnej skargi przeciw jej 
mężowi nie ma. Powróciwszy do domu, powiedziała 
mężowi, że na „rewirze" oczekują go. R ichter, 
zdziwiony’, poszedł tam, a tymcz .sem nieszczęśliwa 
kobieta zadusiła sznurkiem dwoje swoich dzieci, a 
sama powiesiła się u fram ugi pieca. Gdy mąż po 
powrocie kazał otworzyć drzwi przemocą, w miesz
kaniu znalazł trzy  tiupy. Dzieci leżały ubrane na 
tóżkn, ciało żony wisiało u pieca.

Nauczycielka d!a wojskowych analfabetów.
Generał Dalsteln. komendant m iasta P ary ża ,' powo
łał, jak  donosi „M atin", panią Lagardelle do nauki 
czytania i pisania na kusie dla żolnierzy-analfabe- 
tów. Pani Lagardelle, znana autorka dzieł pedago
gicznych, przyjęła tę posadę z tytułem  „ in stita tr i-  
ce m ilitairo". Sfery wojskowe sądzą, że żołnierze 
chętniej będą uczyć się pod kierownictwem kobiety 
niż oficerów i mniej odczują upokorzenia z powo
du swego zaniedbania umysłowego.

C h o ro b a  c a ro w e j. Z P e t e r s b u r g a  donoszą: 
W kołach dworskich zapewniają, że knraeya w Niem
czech n i e  p o m o g ł a  n i c  c a r o w e j .  S tan jej 
zdrowia je s t b a r d z o  n i e k o r z y s t n y .

Tilfsioj i gramofon, w  znanym liście, napisa
nym do żony przed ucieczką, żalił się Tołstoj po
między inne,mi także na gramofony i kinematografy! 
a właściwie na przedsiębiorców, którzy ustnie 1 
( isemnio sta ra li się go nakłonić, ażeby mówił dla 
gramofonu albo pozował di>  kinematografu. Oczy* 
wiście ofiarowano mu za to bardzo wysokie hoiio 
rarya. W  poprzednich listach do swoich pr.iyjació! 
żalił się Tołstoj także na żonę, że go usiłowała 
zmusić do tego „zarobku". Tołstoj raz tylko mówił 
do gramofonu, oczywiście bezpłatnie i tylko dla ' 
tego, że —  jak  mu zwrócono liwagę —  myśli jeg° 
wyjdą na dobro szkoły i Indu, wypowiedziane V° 
upływie la t przez gramofon. Znany poeta Siemio 
now został wysłany do Jasnej Polany przez z8’ 
rząd Archiwum gramofouicznago w Petersburgu 1 
wtedy Tołstoj wygłosił do gramofonu szereg sw0'  
ich myśli. Archiwum to posiada zdjęcia gramof0' 
niczne głosu Tołstoja w językach: rosyjskim, fraU' 
cuskim, angielskim i niemieckim.

Zmarli.
Michalina L i p i ń s k a ,  kierowniczka ochron^1 

polskiej w Ostrawie Morawskiej, umarła tam w 
roku życia. Zmarła w czasie swej pięcioletni®! 
działalności w tej szkółce kresowej cieszyła 
nadzwyczajną popularnością. Najbardziej przywar /  
do niej serduszka je j wychowanków, którym by 
m atką, siostrą, piastunką i towarzyszką zabaw. ^  
Dziwnie umiała się wżyć w duszę dziecięcą i 2 n

poleca najtaniej 
w wielkim  wyborze Kraków



Piątek: 18 Listopada l&io. t  Ń U ^  A -L. j£' F  O .ni' >jl• A Ar

odczuwać. Było w tem dużo rutyny, fachowego wy
szkolenia i najświeższej zawsze lektury, ale było 
przedewszystkiem serce. A było w niej przytem 

^tyle wdzięku i prostoty, że nic dziwnego, iż pozy
skała sobie sympatyę nie tylko najszerszych kół 
ludności polskiej i szczufłego grona polskiej in te
lig en c ji w Ostrawie Morawskiej. Żal z powodu jej 
zgonu, ]ak nam piszą, zatoczył szerokie kięgi nad 
miastem, bo znali ją  wszyscy i pytają o nią ze 
współczuciem N:-mcy i Czesi. Nie tak  łatwo kto 
zastąpi tę dzielną kierowniczkę, co wszczepiać 
um iała z takim  dobrym skutkiem w serduszka od
danych sobie dzieciątek ukochanie piękna i miłość 
ojczyzny.

Pogrzeb ś. p. Michaliny Lipińskiej odbędzie się 
dziś po południu z dworca kolejowego w K ra 
kowie.

Powszechne wykłady uniwersyteckie na pro- 
wincyi. W  niedzielę dnia 20 b. m.

J a s ł o :  Profesor Ju lian  Zaleski: „O zwierzętach 
przedpotopowych" (sala „Sokola", godz. 4).

N o w y  S ą c z :  Jan  Rudnicki: „Najnowsze prądy 
w m alarstwie i rzeźbie", wykład II. (sala Towa
rzystw a kasyn. godz. 5).

T a r n ó w :  Profesor Edmund B ieder: „Pierw ia
stek narodowy w twórczości W yspiańskiego" (sala 

'  kasyn. godz. 5).
W a d o w i c e :  Dr W ładysław Horodyski: „Mowa 

a  cyw ilizacja" (sala „Sokoła11, godz. 5).

Kłoda wdowa, dotknięta ciężką chorobą i oba- 
czona drobnemi dziećmi, któremi niema się kto za
opiekować, zwraca się z usilną prośbą o pomoc. — 
D atki prosimy adresować do adm inistracyi „Nowej 
Reformy" —  „Dla nieszczęśliwej m atki",

-*V .—
7 kalni iarza. W piątek 18 listopada: Romana m. 

i Odona op.; w sobotę 19 listopada: .Elżbiety wd. i Pon- 
cyana p.: w niedzielę 2o listopada: Feliksa Wal.

W acuóu siouoa dma 19 listopada u godzinie 7 m. 01, 
zachód o godzinie 3 min. 51; długość dnia godzin 8 
min. 50.  ̂ °

7 kraKowskiego obserwatoryum. — Dnia 17 listopada 
termometr doszedł od -ł* 3'3 do 5'9 C.; barometr 
wieczorem zae.ął opadać.

imia 18 listopada o godzinie 7 runo stan barometru 
734-8 mm., termometru 1-3 C.; wiatr wschodni.
Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie.
W piątek: „Panna Maliczewska".
W sobotę: „Oblubienica morza".
W niedzielę po południu: „Grube ryby": wieczór:

„Raliadyna*.
W poniedziałek: „A Pipa tańczy1'.
We wtorek: „Oblubienica morza".
We środę: „Szkoła".
We czwartek: „Oblubienica morza".

rieaerioar teatru ludowego.
W piątek: „Pani X".
AV soboto: „Wenus w Krakowie".

Uniwersytet ludowy im. Aaama Mickiewicza 
w Krakowie, Szewska 18.

W piątek: I)r Morawski: O Napoleonie, b) U szczytu 
chwały. (II wykład.)

W niedzielę: Dr MorawBki: O Napoleonie, c) Upadek. 
(Ili wykład.)

Powszechne wykłady uniwersyteckie
(w auli I szkuły realnej o godz. 01.

W piątek: Dyr. Mnzeum nar dr Eeliks Kopera: 0  
rzeźbie włoskiej XV—XVI wieku. (5 wykładów).

v\ poniedziałek: (Stanisław Szpotański: Emigraeya pol- 
Bka po roku 1831. (5 wykładów)

J2. Gabryfelska, i( r z y s z t of o ry
Kpaków. Wynajmuje i sprzedaje pietw- 
szotzędnych fabryk fortepiany, pianina, karmo- 
uie i pianoie zn gotówkę lub na dpi*.ty- aawei 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen nainiższych.

Euro&ilza iwowslsa.
L w ó w ,  18 listopada.

Trzydzieści lat upłynęło od czasu, w którym 
prof. R y d y g i e r  pierwszy dokonał resekcyi żo
łądka. Z tego powodu w klinice lwowskiej odbyła 
się onegdaj uroczystość. Prof. Rydygiera powitał 
przemową asystent dr JedliczUa, puczom na sali 
wykładowej powitano profesora oklaskami, oraz śpie
wem chóru medyków pod batutą dr Andrzeja Po- 
horeckiego. Po przemówieniu w imieniu słuchaczy 
kaud. med. Adryana Demianowskiego, profesor przy
stąpił do wykładu o historycznym rozwoju przez 
siebie podanej operacyi. Po wykładzie odbyła się 
operacya wycięcia żołądka u kobiety, która właśnie 
na dzień ten do operacyi została przeznaczona.

Kraj. Związek zdrojowisk i uzdrowisk. Za
rząd zaprojektował szereg zmian w statucie Związ
ku, którego opracowanie przekazano osobnej korni- 
syi, złożonej z pp. dr Krzyżanowskiego, d r Olszew
skiego, hr. Potockiego, dr PraBchiia, dr. T ertila  i 
d r W estreicha. Oznaczono wysokość wkładek dla 
członków zwyczajnych na 24 K  rocznie i jednora
zowego wpisowego w kwocie 6 K, tudzież dla człon
ków wspierających w wysokości minimalnej 12 K 
rocznie. Następnie rozdzielono opracowanie poszcze
gólnych uchwał październikowego zjazdu przemy- 
słowo-balneologicznego pomiędzy członków zarządu. 
Uznano czaspismo „Nasze Zdroje" za organ oii- 
cyalny Związku. Biuro Związku mieści się u se
k re ta rza  dr Tadeusza P rasch ila: Lwów, ul. Andrze
ja  Potockiego 11.

Sprawa oszustwa na 65.000 kor., popełnio
nego na szkodę filii austr. Zakładu i przemysłu 
we Lwowie, w ikła się coraz bardziej, a wszelkie 
dotychczasowe kombinacye nie odpowiadają rzeczy
w istości W  szczególności nie sprawdza się, jakoby 
Śledztwo naprowadziło na trop jakiegoś wyższego 
urzędnika filii berneńskiej.

Repertoar tea tru  miejskiego we Lwowie.
,- W sobotę pp południu: „Ludwik XI"; wieczór: „Opo
wieści Hoffmana".

IV niedzielę popołudniu: „Panna Malicztwska"; w ie
czór: „Manru".

k ó w,  któż śmie mnie oskarżać za pieczołowi
tość o nich.

Do Ostapowa przybył gubernator ks. Obo- 
leński.

Ostapowo. (Pet. Ag. tel.) O Tołstoju dono
szą: Wczoraj około godz. 10 wieczorem po za
aplikowaniu pewnych środków, temperatura o- 
padła na 3 7 ’08. Stan pacyenta lepszy; puls i 
oddech spokojniejszy.

Q s i a p o « o  p r s e p e l i i s n e .
Petersburg. T o ł s t o j  n i e  c h c e  d o t ą d  

w i d z i e ć  s i ę  z ż o n ą .  Mieszka ona jeszcze 
ciągle w w a g o n i e  k o l e j o w y m .

Ostapowo jest przepełnione krewnymi, przy
jaciółmi i znajomymi Tołstoja, przybywającymi 
tam każdym prawie pociągiem. Korespondenci 
dzienników sypiają na podłodze w poczekalni 
stacyi.

Berlin. „Yoss. Z tg.“ donosi z Petersburga: 
Stan hr. T o ł s t o j  o w e j  jest b a r d z o  g r o ź 
ny.

Petersburg. Z O s t a p o w a  donoszą: Stan 
Tołstoja jest w c i ą ż  g r o ź n y .  Przyczynia się 
do tego głównie osłabienie czynności serca.

Siio w f ć s l  d a  J a s a e j  P o l a n y .
Petersburg. Tołstoj nap isa ł przedwczoraj do 

żony list, w którym ją  uspokaja i zapewnia, 
że  n ie  w r ó c i  j u ż  do  J a s n e j  P o l a n y .  
Chce on udać się na K a u k a z ,  a następnie 
do A m e r y k i  i tam spędzić resztą życia.

F a ł s z y w a  w ł a d a  n a 4 ś ć 3
Petersburg. Z M o s k w y  donoszą: Fałszywa 

wiadomość o śmierci Tołstoja wywołała tu o- 
g r o m n e  p o r u s z e n i e .  Koncerty i przedsta
wienia teatralne p r z e r w a n o .  Takie same ża
łobne manifestacyo odbyły się w wielu innych 
miastach rosyjskich.

S y n & d  w e tb s c  T c i s f o f a .
Petersburg. S y n o d  o d b y ł  w c z o r a j  d ł u  

g ą  n a r a d ę  w sprawie Tołstoja. Możliwem 
jest, że synod zniesie e k s k o m u n i k ę  rzuco
ną na Tołstoja. Dotąd jednak trzyma synod 
swą uchwałę w tajemnicy.

I  flusłryl i
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 18 listopada.)

Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj na półtora- 
godzinuem posłuchaniu hr. A e h r e n t h a l a .

M a d s w y c z a ^ a a  p r - s i e d s e a i ©  R a d y

Wied eń. „Slavischer Tapfclatt" donosi: Na 
dzień 25 b. m. zwołane zostanie ' nadzwyczajne 
posiedzenie austryackiej I z b y  p o s ł ó w  celom 
dokonania wyboru d e i e g a c y i  n a  r o k  1911.

G d p a w i a d f c l a S a s ś ć  z a  ro A & lo ls  a g s d y .
Wiedeń. „Yaterland“ występuje dziś p r z e 

c i w  N i e m c o m ,  których czyni odpowiedzial
nymi za r o z b i c i e  r o k o w a ń  w P r a d z e -  
Dziennik nie dziwi się wcale rozgoryczenia, 
panującemu wśród Czechów; Niemcy bowiem 
przyjętą jednomyślnie w subkomitecie ustawę 
językową, ogłosili później za nienadającą się 
du jmZjji.cia, a tom sAiui3.ii Uuareiuuiłi daisze 
rokowania.

Następnie wykazuje „Vatcrland“, że na one- 
gdajszem plenarnem posiedzeniu posłów niemie
ckich, na którem odrzucono wnioski kompromi
sowe Czechów, zjawiło się zaledwie 34- posłów 
z ogólnej liczby 66. Propozycye czeskie o d- 
r z u c o u o  19 glosami p r z e c i w  17, a więc 
19 posłów, na ogólną liczbę 66, decydowało o 
losie ugody.

D y m i s j a  F©pg;aLffia.
Wiedeń. „Slayischer Tagblatt" donosi z Bel

gradu: Sensacyjne reweiacye profesora M a s a -  
r y k  a i zeznania uwięzionego V a s i c z a  w y
wołały przewidziane skutki. Na podstawie wia
domości z kół jak  najlepiej poinformowanych 
uchodzi za rzecz p e w n ą  d y m i s y a  p o s ł a  
a u s t r o - w ę g i e r s k i e g o  F o r g a c h a .

Ctabsraaftcr Rfe-L
Budapeszt. Dziennik urzędowy ogłasza za

mianowanie wicegubernatora Rjeki dr Stefana 
hr W i c k e n b u r g a  gubernatorem R j e k i  i 
węg-chorwackiego pobrzeża oraz naczelnikiem 
władzy morskiej.

W y p ę d s e a ł e  J e z a l t ś w .
Berno. W ygnani z Portugalii Jezuici trak 

tu ją  tu  o nabycie kompleksu dóbr n a  M o r a 
w a c h ,  chcąc się tam na stałe osiedlić.

WWBiiafflgTmm-W.il

Choroba W o la .
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 18 listopada.)

'  Ostapowo. Stan zdrowia Tołstoja niezmieniony. 
Sen niespokojny, brak apetytu, a k c y a  s e r c a  
s ł a b n i e .  Lekarze n i e  m a j ą  n a d z i e i  u- 
t r z y m a n i a  T o ł s t o j a  p r z y  ż y c i u .
V H r Tołstojowa jest zrozpaczona. Przed ko
respondentem „Rusk. Słowa" żaliła się hrabina, 
że n i e  d o p u s z a j ą  j e j  do c h o r e g o .  H ra
bina w rozmowie z tym korespondentem odpie

r a  stawiane jej zarzuty, jakoby lubiła pienią
dze. Mówi ona:

, „ „Rzeczywiście myślałam zawsze o dobrobycie 
rodziny, iako matka i babka. M am  25 w n u -

Wmmi

aioiftniości j o s s j  S e to r e if
z dnia 18 listopada.

P r z e d  r o z ^ l a s « n i e s i i  p a r l a m e a s a ,
Londyn. Mimo wczorajszej uchwały Izby lor

dów, rząd obstaje przy zamiarze r o z w i ą z a 
n i a  p a r l a m e n t u .  Rząd bowiem chce bez
warunkowo zastrzedz Izbie gmin wyłączne pra
wo decydowania w sprawach finansowych.

Lonu/n. B a l f o u r  wygłosił wczoraj w Al- 
berthall mowę, w której oświadczył, że uznaje 
konieczność r e f o r m y  I z b y  l o r d ó w ,  zatrzy
manie jednak tej Izby jest k o n i e c z n e .  P rze
waga Izby gmin jest n i e o d z o w n a .

B a l f o u r  o s t r z e g a ł  r z ą d  p r z e d  r o z 
w i ą z a n i e m  p a r l a m e u t u  i zbyt radykal- 
nem postępowaniem. Mowę swą zakończył 
Balfour słowami: N a c y o n a l i ś c i  i s o c y a -  
l i ś c i  są obecnie p a n a m i  s y t u a c y i  i p r ą  
do  r e w o l u c y i .

ś w s ia fd  a s f ia l s r a *
Denvert. Awiator J o n s t o n e ,  który zdobył 

rekord światowy wysokości, s p a d ł  z w y s o 
k o ś c i  800 s t ó p  i n a  m i e j s c u  s i ę  z a 
bi ł .

O s l i a r i e a t o  sa ia is ii?3W .
Ateny. Rząd postanowił z n i e ś ć  i n t e n d a n -  

t n r ę  w o j s k o w ą  — a wszystkich ministrów 
wojny z ostatnich sześciu la t p o s t a w ć  p r z e d

s ą d  z a  n a d u ż y c i a  i m a l w e r s a c y e ,  przez 
nich popełnione.

A a g l i a  I  R s s y a  w  P e r s ? ! .
Teheran, (Biuro Reutera.) Augielski poseł 

Baretay wczoraj po południu wręczył odpowiedź 
na perską notę z 27 z. m. w sprawie niepoko
jów na południu. Część odpowiedzi nie została 
dotąd ogłoszoną.

Na wiadomość, że 100 rosyjskich żołnierzy 
przekroczyło granicę kolo Dżulfa, perski mini
ster spraw zagranicznych z a p r o t e s t o w a ł  
przeciw wysyłaniu dalszej siły zbrojnej i przy 
tej sposobności zaprotestował także przeciw 
pozostawaniu rosyjskiego garnizonu w Kaswin 
i Tebris.

Wczoraj po południu rosyjski dragoman Ba- 
ranowskij odesłał z powrotem notę perskiemu 
ministrowi spraw zagranicznych i oświadczył 
zarazem, że rosyjski poseł odmawia przyjmowa
nia dalszych protestów przeciw przebywaniu 
rosyjskiego wojska. To postąpienie posła rosyj
skiego wobec perskiego m inistra spraw zagra
nicznych, spotkało się z licznymi komentarzami.

P r a c e s  z  f r H i te & T n s f to w y s z L
Jackson. W  procesie przeciw „Standard Oil 

Comp. of Indiana" trybunał wydał wyrok u- 
w a l n i a j ą c y .

Po za^ m siąsia aa  m m j*
Wnuków, 18 lis topada .

Ze spraw miejskich. W czoraj odbyło się posie
dzenie podkomitetu dla gruntów pofortecznych. Pod
komitet obradował nad paficelacyą gruntów pofor- 
tecznycli między ulicami Zwierzyniecką a Wolską, 
postanowił dalej przedstawić komisyi do uchwały 
szerokość u'. Kościuszki w "dzielnicy Półwsio, tu 
dzież uchwalił zasady niwelety ulic w tejże dziel
nicy w odniesieniu do wału przełożonej Rudawy.

Konferencya piekarzy. Na wczorajszej ankiecie 
piokarskiej, k tóra odbyła się, jak  to już donie
śliśmy, w m agistracie pod przewodnictwem wice
prezydenta m iasta dra H. Szarskiego, wzięło udział 
dziewięciu majstrów piekarskich. W  dyskusyi pod
niesiono potrzobę ujednostajnienia i zmiejszenia 
różnorodności wagi chleba żytniego, gdyż obecna 
praktyka u trudnia władzy i publiczności kontrolę. 
Zgodzono się w zasadzie na to, aby m agistrat 
unormował cztery jednostki, a mianowicie: bochenki 
po 20 i 40  hal,, tudzież po 2 i 4  kg. W ydział 
aprowizacyjny m agistratu zastanowi się nad po
ruszonymi w dyskusyi sposobami uregulowania wagi 
pieczywa żytniego, poczom zwoła ankietę ze wszyst
kich piekarzy krakowskich]

Ćwiczenia w obrenie krajowej w r. 1911.
M agistrat m. Krakowa ogłasza: Do ćwiczeń w broni 
w roku 1911 powołani będą wszyscy nieczynni 
żołnierze obrony krajowej asenterowani w latach, 
1901, 1902, 1903, 1904, 1905, 1906, 1907, 1908, 
1910, tudzież ci nieczynni żołnierze obrony krajo
wej, któizy odbywać m ają ćwiczenia dodatkowo za 
rok ubiegły —  w dwóch okresach czasu t. j. albo 
od połowy czeiwca do połowy lipea, albo też od 
połowy sierpnia do połowy września. Znajdujący 
się w ,11— 12 roku służby nieczynni żołnierze o- 
brony krajowej nie będą w roku 1911 powoływani 
do ćwiczeń w i roni —  z wyjątkiem obowiązanych 
do uzupełnienia ćwiczeń za ubiegie lata. 2) Jako ter
min powołf-nia do ćwiczeń w pierwszym okresie 
ustanowiła komenda obrony krajowej we Lwowie 
dzień 13 czerwca, w Przem yślu dzień 16 czerwca, 
komenda w Krakowie dzień 12 , czerwca 1911. 
Dzień powołania w drugim okresie zostanie później 
przez ministerstwo obrony krajowej oznaczony i o- 
głoszony. 3) Każdy nieczynny żołnierz ob ro n y  k ra 
jowej, obowiązany do ćwiczeń, może wymienić do 
odbycia czterotygodniowych ćwiczeń ten z przyto
czonych powyżej okresów czasu (pierwszy, względ
nie drugi), który ze względu na jego stosunki za
robkowe będzie mu bardziej odpowiadał. 4) Odnośne 
życzenia obowiązanych do ćwiczeń, zwłaszcza żoł
nierzy zajętych przy gospodarstwie rdlnem, będą 
w miarę możności uwzględnione. Tylko w razie, 
gdyby przepisana d 'a  każdego oddziału obrony k ra 
jowej ilość żołnierzy-, do ćwiczeń powołać się ma
jących, nie mogła być skompletowaną, nastąpi po
wołanie do ćwiczeń wbrew wypowiedzianemu ży
czeniu powołanych. 5) Obowiązani do ćwiczeń mają 
zgłosić swoje życzenie co do term inu powołania w 
wydziale V. m agistratu w Krakowie, w  podwórzu, 
-.owy b,ŁÓtnek IL piętro, drzwi n r  6, w godzinach 
urzędowyeh, a to najpóźniej do nońca grudnia hr. 
6) W  czasie około połowy lipca do połowy sierpnia 
powołanie wogóle miejsca mieć nie będzie. 7) Zwol
nienia od ćwiczeń będą ndzielane po ścisłem zba
daniu podanych powodów, tylko w przypadkach za
sługujących na szczególniejsze uwzględnienie. 8) 
Powyższo zarządzenia nie tyczą się nieczynnych 
żołnierzy- pułków kawaleryi obrony krajowej.

Podejrzany wypadek zasłabnięcia żołnierzy. 
Ja k  się Biuro korespondencyjne dowiaduje, przed 
kilku dniami zachorowało w Krakowia 8 żołnierzy 
z 93 p. p. wskutek spożycia zepsutej potraw-y. — 
Wszyscy ci żołnierze już wyzdrowieli.

Z Sali Sądow ej. (O sprzeniewierzenie przeka
zów). Dziś zaczęła się rozprawa pod przewodnic
twem radcy sądu Trzaskowskiego przeciw 28-let- 
niemu posłańcowi pocztowemu, Stanisławowi 'Gr u- 
m i ń s k i e m u  z C/.erwonogo Prądnika, o sprzenie
wierzenie 11 przekazów, przeważnie z Ameryki, 
na łączną kwotę 1061 K 46 hal. Rozprawę odro
czono dla powołania nowych świadków.

Przejechanie. Dzisiaj w południe przed g. 12 
najechał pod Sukiennicami jakiś dorożkarz na 65- 
le tn ią  włościankę z pod Krakowa, Annę Kórnicką. 
Kórnicka doznała stłuczenia prawej nogi. Pogoto
wie ratunkowe opatrzyło staruszkę.

Zemsta na Muromcewie. Z Piotrkowa te legra
fują: Policm ajster tutejszy  zabronił pokazywać w 
kinem atografie zdjęcia z pogrzebu b. pierwszego 
prezesa I  Dumy państwowej, Muromcewa.

Objady delegacyjne. Z W i e d n i a  telegrafują: 
M inister spraw  zagr. hr. A e h r e n t h a l  i małżon
ka wydali wczoraj czw arty objad dełegacyjuy, na 
który byli zaproszeni min. Burian, Biliński, Sturgkh, 
kilkunastu członków obu delegacyf, ambasador Sze- 
genyi i wyżsi urzędnicy m inisterstwa spraw  za
granicznych. 1 - "

t tam .
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 18 listopada.)

Lwów. Wobec pogłosek, że w S e j m i e  ma 
przyjść dziś do jakichś o s t r z e j s z y c h

z a j ś ć ,  zgromadzono przed gmachem sejmowym 
z n a c z n i e j s z ą  i l o ś ć  p o i i c y i .

Od godz. 9 rano t o c z ą  s i e  p e r t r a k t a -  
c y e  z R u s i n a m i .  Kuloary Sejmu zapełnione. 
G w a r  n i e  z w y k ł y .  Każdą wiadomość, wy
chodzącą z sali konferencyjnej, żywo komento
wano.

Najpierw radziły p r e z y d y a  k l u b ó w  p o i  
s k i c h ,  a osobne prezydya ruskie z marszał
kiem.

Następnie zebrali się w gabinecie marszałka 
p r e z e s o w i e  k l u b ó w  p o l s k i c h  i r u s 
k i c h .  W naradzie tej, która trw ała do godz. 
wpół do 12 w południe, wziął udział także n a 
m i e s t n i k .  Przedmiotem obrad było osiągnię
cie p o r o z u m i e n i a  z R u s i n a m i .

Ze strony polskiej pojawiła się dziś propozy- 
cya, aby w Sejmie zgłosić następującą rezolu- 
cyę:

„W zyw a się komisyę reformy wyborczej, aby na 
zasadach, u c h w a l o n y c h  p r z e z  t ę  k o m i s y ę  
i p r z y  r o z p a t r z e n i u  w n i o s k ó w  r u s k i c h ,  
wypracowała projekt n o w e j  r e f o r m y  w y b o r 
c z e j .

„W zywa się przytem  rząd, aby, po wypracowa
niu tego nowego projektu, z w o ł a ł  j a k  n a j s z y b 
c i e j  s e s y  ę S e j m u 11.

Jak  słychać, R u s i n i  g o d z ą  s i ę  n a  t e g o  
r o d z a j u  u c h w a ł ę  i n i e  b ę d ą  d z i ś  o h- 
s t r u o w a ć .

Natomiast żądają Rusini, aby, oprócz refor
my wyborczej, ż a d n a  i n n a  s p r a w a  n i e  
w e s z ł a  n a  p o r z ą d e k  d z i e n n y  S e j m u ,  
i a b y  S e j m  z o s t a ł  z a m k n i ę t y .

Żądaniu temu s p r z e c i w i a  s i ę  j e d n a k  
g ł ó w n i e  m a r s z a ł e k ,  który chce, aby Sejm 
wrócił do normalnego stanu, a więc, aby dzisiej
szy porządek dzienny b y ł  w y c z e r p a n y .

Na tym punkcie n i e  p r z y s z ł o  do  u g o d y .
Celem dalszego tentowania ugody, ma być 

dzisiejsze posiedzenie Sejmu o d r o c z o n e  do  
p o p o ł u d n i a .

Po posiedzeniu prezesów klubów polskich i ru 
skich rozpoczęło się posiedzenie k o m i s y j  p a r 
l a m e n t a r n y c h  w s z y s t k i c h  k l u b ó w  w 
sprawie dalszych rokowań.

Lwow. Prezydya klubów polskich i ruskich 
z m i e n i ł y zaproponowaną dziś nową rezolu- 
cyę w sprawie reformy wyborczej.

Mianowicie w zdaniu: „Wzywa się komisyę
reformy wyborczej, aby na z a s a d a c h  uchwa
lonych przez komisyę co do reformy wyborczej 
i pizy rozpatrzeniu ż ą d a ń  r u s k i c h ,  wypra
cowała projekt nowej ordynacyi wyborczej" — 
ma być zamiast „na zasadach" —  „ n a  t l e  
z a s a d " .  _

Komisyę parlamentarne konserwatystów i lu
dowców z g o d z i ł y  s i ę  na tę zmianę styliza- 
cyi rezolucyi, natomiast komisya parlamentarna 
l e w i c y  o b s t a j e  przy pierwotnej stylizacyi.

Lwów. Sądzą, że p r z y j d z i e  do  z g o d y  
w tym kierunku, aby po załatwieniu n o w e j  
r e z o l u c y i  w sprawie reformy wyborczej, 
c a ł y  p o r z ą d e k  d z i e n n y  dzisiejszego po
siedzenia Sejmu usunięto.

Komisya parlamentarna lewicy obstaje jednak 
przy z a ł a t w i e n i u  całego porządku dzienne
go. Domagają się tego zwłaszcza posłowie lwow
scy, gdyż ua porządku dziennym jest sprawa 
6 milionowej pożyczki m. Lwowa.

Odbywają się dalsze pertraktacye w tej spra
wie.

Godz. 1 po poł. Przypuszczają, że posiedze
nie Sejmu n i e b a w e m  s i ę  r o z p o c z n i e  i 
że po złożeniu przez kluby deklaracyj i uchwa
leniu rezolucyi, s e s y a  s e j m o w a  z o s t a n i e  
d z i ś  o d r o c z o n a .

K« 13 s e fE i  »we.
Lw ów. Na. ju tro  zw ołane je s t  n a  posiedzenie 

p o l s k i e  K o ł o  S e j m o w e .

która nie łączy się ze sprawcami wtorkowych 
gwałtów, lecz razem z nami w uniwersyteckiej 
swej godności czuje się dotkniętą, zwracamy 
się z gorącą prośbą, aby jak  dotąd, tak  i na
dal postępowała w sposób godny obywateli a- 
kademickich i przez to przyczyniła się z swej 
strony do zapobieżenia na przyszłość podobnyuj 
zaburzeniom".

Łazarski, prorektor.
ŁI^Hl i i w  jŁWMWt,..  aofcuarfW- — !—     g

I
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł ;  K o n o i o i ń s k l ,

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakoyi).

JM lilii tylko wprost! — ciarny, 
biały i barwny od 76 ot. 

^ do 11‘35 ztr. za metr 
na bluzki i suknie. PrzesyłkaT do domu opłacona i już oclo
na. Obfity wybór próbek natychmiast. 321 2

Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych.

Powiatowa Kasa oszczędności w larnobrzegu
pod gwarancyą powiatu przyjm uje wkładki na 59/,; 
wydaje domowe puszki oszczędnościowe; podatek 
rentowy opłaca z w łaąntch funduszów. S tan  wkła
dek z 31 października 1910 r.: 1 ,699.260 koron 
80 hal 8338 2 3

r
Za duszę ś. p.

Dra MMi t a i m
Prof. Uniw. berneńskiego,

zmarłego dnia 15 listopada b 
będą

r., odprawione

Msze św ięte
w sobotę dnia 19 listopada o godz. 9 rano 

w kościele 0 0 .  Zmartwychwstańców.

Senat n R a tM c R i U. J. o osłatniełt 
zalfd acR  a  a n lse rsy te d e .

Kraków, 18 listopada.
Jak  wiadomo, wczoraj odbyło się posiedzenie 

Senatu akademickiego U. J . w sprawie ostat
nich zajść w uniwersytecie z powodu wykładu 
prof. ks. Zimmermana.

Uchwałę, jaka na tem posiedzeniu zapadła, 
trzymał senat akademicki aż do godz. 1 w po
łudnie w tajemnicy. Dopiero o g. 1 w południe 
wywieszono w uniwersytecie uchwałę senatu, 
która brzmi:

Senat akademicki uniwersytetu Jagiellońskie
go do młodzieży akademickiej I

„Wieczór ostatniego wtorku pozostanie na 
zawsze bolesną datą w historyi Jagiellońskiej 
Almae Matris. Pierwszy to raz wśród młodzieży 
tego uniwersytetu znalazł się odłam, który ob
myślił i wykonał, według planu, z a m a c h  n a  
s w o b o d ę  n a u k i ,  a przytem nie zawahał się 
przed użyciem b r u t a l n y c h  ś r o d k ó w ,  aby 
profesora nie dopuścić nawet do rozpoczęcia 
wykładów.
' „Burzyła się ta  młodzież niejednokrotnie, ale 

zawsze pod impulsem uczuć szlachetnych i pod 
znakiem szlachetnych haseł.

„Tym razom rzucono się brutalnie na najcen
niejszy skarb uniwersytetu, który wszystkim je
go członkom powinien być święty i drogi, na 
zdobyte takiemi trudami nieograniczone prawo 
profesora do głoszenia z katedry swych nauko
wych przekonań i takież prawo słuchaczy do 
swobody pracy i korzystania z wykładów.

„Ci, co przeszkodzili pierwszemu wykładowi 
profesora X. Zimmermana, podeptali godność 
nauki, podstawę bytu uniwersytetów.

„Gzem stanie się Uniwersytet, jakich będzie 
kształcił i wydawał ludzi, jeśli przestanie w nim 
rządzić poszanowanie dla prawdy naukowej, a 
wolno będzie uczyć i uczyć się tylko według 
programu jednego czy drugiego stronnictwa?

„Stwierdzając z głębokim bólem powyższe 
fakta, p o t ę p i a  Senat akademicki z całą bez
względnością wtorkowy zamach na najwyższe 
zasady życia uniwersyteckiego.

„Tych, co targnęli się na swobodę nauki 
okazali tak  wyraźnie, że nie czują się członka 
mi społeczności uniwersyteckiej, nie będziemy 
poszukiwali w naszym zakresie działania. - 

Ich czyn w y s z e d ł  tak dalece poza granice 
zwyczajnych wykroczeń dyscyplinarnych, że dal
sze postępowanie w tej mierze pozostawiamy 
s p r a w i e d l i w o ś c i  s ą d ó w  p a ń s t w o 
w y  ch.

„Do całej zaś młodzieży —  bez różnicy prze
konań — której dobro nauki leży na sercu,

Dnia 12 b. m, odbył się w Wołkowcach na Podola slab 
panny

r,

Jadwigi Czarkowskiej
córki 8. p. Kazimierza i M a r y i  z T o k a r s k i c h  

z panem

Maryanem Orłowskim
dyrektorem Kasy powiatowej w Borszezowie. Ślubu 
młodej parze udzielił ksiądz p rała t Wołoszyński w 
asystencji księdza proboszcza Smoleńskiego i księ
dza wikarego Knoppa. Pannę młodą prowadzili do 
ślubu jako drużbowie: p. Stefan Czarkowski i p 
Tadeusz Dzierżek, paua młodego jako drużki: panna 
Stanisława Orłowska i panna Marya Dzierżkówna. 
Po ślubie przyjmował Or lvnat Czarkow3ki-Crolejftw- 
ski, stry j panny młodej, w spaniałą ucztą, śród któ
rej odczytano mnóstwo telegramów z różnych stron 

krajn. 8371
Wesoła i pełna serdecznego nastroju biesiada prze
ciągnęła się do późna, poezem młoda para nDł o  

się w dalszą podróż poślub"- ,

Is ło b o e  M s t e S i t o
za duszę ś. p.

IM
odbędzie się

w kościele św. Anny w dniu 21 listopada 
b. r. (poniedziałek) o godzinie 9-iej rano.

S asa . -«E
8 3 6 2  1 3

Za okazane współczucie 
grzebie śp. matki naszej 
składają podziękowanie

i za udział w po- 
Ludwiny Łigęziny

Dzieci.

tslograStezsie.
Wiedeń, 16 listopada. (Giełda południowa.)
Matki 17-65. aenta majowa 93-10. Renta koronowa 

węgierska 91’fiO. A<n}e anstr. t&kł. kred. 663’ . Akcje 
węg. saki. kro k 849-50. Ancye Angiobanku 315-50. Akcje 
Union Danku 62-'—. Akcte RanKveroino 532 50 Akoye U.a- 
derbankn 527-<5 Akcje kolei państwowy ta 747-—. Lom
bardy 115 2ó. Akoye labrykł brom 735-—. Ak«y» tyto
niowe 365-—. Alpiny 762 75. Rim»-.ńaraiiy; t>/5- . Ak- 
cye prauHego Tow, zeiasnego 2602 —. Gcay turecki* 
255-—. Kubie 254-50. Akcye galic. Banku hipotecznego 
0—•—.

Usposobienie: spokojne.
Ssrlin, 18 listopada, (irietda poranna.1
Akoye ^ratytowe iOS1—. Tow dyskontowe 190 50,
Usposobienie: słabsze.

Giełda warszawska..
Warszawa, 18 listopada. ,
4-procentowa renta rosyjska 91-50 rb-'. Pr®*n ^

1864 roku 4 8 3 ' -  ib.; premiówka z IBM d /J
4*/,-proo. obligacje » • 5 -proc. pożycika II*

! " S  rb ; IU»,
miast* \Vumawy 9 f7 5  mb.; 4‘/, proc. listy łódzkie 
68-35 rab.; 5 Pco°- lisl7 łbdzkie 93’40 rb.; akcye Banka 
handlowego warszawskiego 158'50 mb.; Cukrownie 
ij;5—  rb.; Starachowice 189 50 rb.; Lilpop 132-— rb.; 
Rudzki 655-— ; Zawiercie 395-— rb.; Żyrardów 27S-5C 
rb.; Putiłów l o i ‘75 ib.; 5-proc. piotrkowskie 91-75 rb,v 
Berlin 46-23. ^

Giełda zbożowa.
3udapeszt, 18 listopada.
Pszenica na kwiecień 10-93 do 10-99; żyto na kwio-‘ 

cień 7'93 do 7-94; owies na kwiecień 8-29 do 8-3o; ku-, 
kurudza aa maj 5-6,‘j do 5-66; rzepak na sierpień —’— 
do —•—. ^

Oferty słabe, chęć kupna mierna, usposobienie silne; 
deszcz. ■--- '  r>

V.yL-V‘J-

Z dawna wypróbowane pożywienie dla niemowląt. Zawiera w sobie czyste alpejskie mleko Zalecane również przez 
lekarzy dla dorosłych, chorych na żołądek, rekonwalescentów i starców. 

Nigdy niezawodne jako zupełne pożywienie dla niemowląt, lub jako dodatkowy pokarm do pokarmu matki, wreszcie przy odłączeniu od piersi. — Jedna 
. puszka kosztuje w każdej aptece i drogueryi 1 K 80 h. — Prospekta i próbne puszki wysyła na żądanie NESTLE, Wiedeń, 1., Biberstrasse 11.________

m i* .1.-!
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S y p i a l n i a
w dobrym sta-ćo- i mało używana, do sprzeda
nia.' Wisdooiośż: ul.'Siemiradzkiego 1. 9, II, 
drzwi no nr^wo. od godz. 3— 4 3308 1 2

m \mi poKoje
na III  p., bez mebli, dla jednej lab 
dwóch osób. zaraz do wynajęcia. Ulica 
D ietla 1. 105, III  p., wprost Wielopola. 

8372 1 3

Akad. handU, ubogi, z bardzo 
0 & « n U v « > u l dobremi świadectwami, poszu- 
kuje zaięcia w godz. popol. lub wieczornych. 
Najchętniej: buchalterya, korespondencya, ste
nografia. W y m a g a n i a  najskromniejsze. Zgłosze
nia pod J, L. C. poste rest. Kraków, 8.370 1 3

1© °L10
i bardzo dobrą porękę dam za pożyczkę 
5000 kor. Zgłoszenia tylko do 22 b. m. 
przyjmuje pod H» O, Administracya 
„N. Reformy"'. 8366 l 3

K u c h a r z
* dobretni rekomenlacyami, szuka miejsca. Pi- 

'aemne zgłoszenia pod L. H. T. do Gł. Agencji 
Dzienników i ogłoszeń. Kraków. Sławkowska 2. 
f e . . : 8367

N n m ycie lH i I bony
tak Polki jak i cudzoziemki, umieszcza bez 
opłaty biurowej „Stowarzyszenie Protection“, 
Kapucyńska 3. Tamże przejezdne mogą znaleśó 
bardzo tani pensjonat. 8369 1 3

S h ł a d  f o r t e p i a n ó w

W B a ra b a sza
K ra & ó w , R im s k  39 , A -O ,

dom AV-go Fischera — poleca

instrumenta używane po 
cenaen najniższych, tak do 
wynajmu jak i sprzedaży.

4655 82 0

arr- BSSB3*

Ksiosarnla poisKn i sk ład  nul
Fr. Ebsrta w KraRowle

3 5  u l .  F l o u y a ń s k a  3 5
stacya kolei elektr. — poleca

Balony aeroplany. W ykład pop. za. 
sad aeronautyki i awiatyki Al. Heil- 
perna z 100 rys. 1910 K 2T0, opr. 
2 60. — Aeroplane aus der Praxi8 fiir 
dio Praxis z 12 rycinami i z 2 tabl. 
F r. Hansena K P20. — Prinzipien der 
F.uotechnik A. Iseliego z 5 tabl. i 39 
ryc. 1910 K 2 70. — Prawidła piłki 
nożnej angielskiej. K. Hemerlinga 1910 
50 h. —  Katalog aug., poi., franc. i nie
miecki o awiatyce dołącza się na żą

danie bezpłatnie. 6618 9 o

Pierniki miodowe 
Mikołaje ©sdotune

poleca fabryka v/yroMw cakierniczycli i

Józefa SiermontOMskiego
w  K r a k o w i e .  8217 3 10

Zdrśj lecznicy dla te lS p  i m
Po użyciu tych kąpieli nikną wszelkie choroby 
nerwowo i sercowe. Aparaty do masażu. Inży
nier Lipowski, Praga, II., 506, 7682 13 20

Majątki tabularne, kamfemice
folwarki, dzierżawy, parcele budowlane i . t .  d., i t. d., poleca oraz poszukuje dc 
kupna, jedynie perwsze centr. biuro kupna - sprzedaży nieruchomości, Kraków, 
Mały Rynek 4. Nr telefonu 1099. 7695 9 io

I  I I  •  %  a  a  i  89u L
poleca następujące prace

H iS a y t  K O N O P N IC K IE J

Przewyborny miód deserow y i leczniczy
z kwiecia akacyj (osobliwości węgierską) wysyła 
w 5 kg. puszkach opłatnie za 8 K za zaliczką 
Dr L. Bajor, właśc, wielkiej hodowli pszczół. 
6algaheviz (Węgry). 7815 21 50

V O bszerny sklep
tanio do wynajęcia przy ul. Gołębiej 1. 3. — 
Bliższa wiadomości u właściciela. 7234 34 0

. H oiohi
mało używany, zaraz do sprzedania 
Wiadomość we fabryce wody sodo
wej, Szlak 7. 5502 75 75

LoRtM iepoipy
z pokojem, przedpokojem i  kuchnią do 
wynajęcia od 1 stycznia 1911 przy ul. 
Długiej 1. 26. — Wiadomość w handlu 
O. Federgrlina, Sławkowska 31. 8333 2 3

The Berlitz Schooi
Kraków, ul. św. Jana 3.

Kursy języków: 
francuskiego 

angielskiego 
*  niemieckiego i t, d.

Początki, konwersacya, gramatyka, 
korespondencya, literatura.

Najszybszy rezultat. Od pierwszej lekcji po
cząwszy rozmowa wyłączie w odnośnym obcym 
języku. Słówek na pamięó wykuwaó nie potrzeba.

Lekcye osobne 1 zbiorowe mogą byó rozpoczęto 
każdego czasu. *

Lekcye próbne i prospekty bezpłatne.
Reflektuje się tylko na osoby powyżej lat 14 

mające. 7738 14 0

T lu s tr o w a n y  c e n n ik  bandaży i sposób 
a  leczenia przepukliny za nadesłaniem 30 ha
lerzy w markach wysyła M. D. Polaczek w Sam
borze. " 6155 46 O

do wyniszczenia moli z zarod
kami w sukniach, futrach i me

blach. Flakon K 120.

lila anmbR
60 halerzy. 3913 42 o

Papi m m  S
i tyery, firanki i meble. — Sztuka 6 h. 
h y ln n  wytruwa szwaby, karakony, sto- 
ilijflOli nogi, karaluki, świerszcze, szczy- 
pawki, prusaki i t. p. — Flakon 60 li. 

fofl niezawodny środek do tępienia
iUillUil pluskiew. — Flakon 1 K,

PffiOak do wygubienia pcheł
U  - Ań {■“ **“  i t- p- owadów. Paczka 
10 i 20 h. —  Flakon 40 i 60 h.

Poleca

JAN IHHAT0W1H
w Mowie, Sukiennice 20. v

C b la d y .  P ań sk a  5, I  p

Szglc© Mai©
nio do rozsprzedania. Wiadomość: ulica 
Podzamcze 1. 3, II  p., na lewro. 8135 2 2

Kapelusze damskie
Jadw iga P ollerow a ,

Kraków, ul. Grodzka 3, I piętro, dom p. Sobo
lewskiego. 7S30 10 15

fljj! f i ®  cisSalaia, U l )  G em ie
ADSH PIASECKI

Kraków, ul. Długa 12 — ul. Floryaiiska 2. Syjj 
8144 (Hotel Drezdeński) 8 0 JR-̂ j
USJJ" P r o s z ą  żą d a ć  w s z ę d z ie .

1*11  ̂I ~ ” - l

t o  wl'a M m ,  J a p lis ila  24.
Pensjonat położony w najpiękniejszej części. 
Pokoje słoneczne, kuchnia zdrowa, smaczna. 
Ceny od 6 do 8 koron dziennie. 8154 5 20

J M E i ó d l
pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny, z własnoj
p a s ie k i ,  W S -c io  k i l o w y c h  blas.xa.nka.ch, t a  6  lv .
M a s ł o  naturalne, codzień świeże, 5 kg. pa
czka za 10 K. — Wysyła Józef Konstanty 
Barnaś, S iepesólalu  (Węgry). 79to 13 20

R c s u J s i t i  amżm® 
R o p e r i t S G i p  v » y d 3 g

(FENCIIELSTEAROPTEN)
poszukiwany do hurtownego 
kupna. Oferty z ceną i pró
bkami pod znakiem H. 1323. 
przyjmuje Haasenstein & Vo- 
gler, Barcelona. sic6 4 4

Dla większej krajowej fabryki wyrobów spo
żywczych, potrzebny zdolny, energiczny

.p o d ró żu jący
do podróży przeważnie w Galicy! wschodniej, 
jak również kierownik filii detailicznej, zdolny 
ekspedyent. Ubiegający się o jednę z powyż
szych posad, zechcą przesłać odpisy swych świa
dectw, krótki opis przebiegu życia, oraa podać 
swe referencje. Pomocnicy z działa towarów 
kolonialnych mają pierwszeństwo. Zgłoszenia 
tylko listowne pod „żyw ność 423“ przyjmuje 
Administracya „N. Reformy". 8326 3 3

Efelztowny
krzyż stofący

z cokołem * 
także do zawieszania, w pięknym 
złocistym bronzie wykonany, f i
gury Chrystusa, N. P. Maryi 
i św. Magdaleny są z porce
lany wraz z lampką z barwnego 
szkła, około 53 cm. wysoki, 7 50K. 
Polerowane czarne krzyże z drze
wa 2-40 K, 2-30, 3-80, 7 K. — 
Niema ryzykal Wymiana dozwo
lona lub zwrot pieniędzy. Wysyła 
za zaliczką c. i k. nadw. dost

K O N R f t D
dom wysyłkowy, Briix, Nr 2952 (Czechy). 

Katalog główny z przeszło 3C00 odbitek na żą
danie każdemu za darmo opłacony. 6142 3 5

Na reumatyzm
gościec, postrzał (ischias) i łamania po
leca się uśmierzające nacieranie, od wie
lu lat ogromnie rozpowszechnione, przez 
wielu lekarzy ordynowane i prze* zna- 
komitokiuznane Linimenium Gaulthe- 
riae compositum z prawnie zrrejostr, 

marką ochronną

Pi
chemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza 
w Tarnopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 
flakonów 8 koron, nie licząc opakowania 
i franko. Tysiące listów dziękczynnych 
do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie 
wysyłka pocztowa. — Do nabycia w apte
ce chemika Sra Juliusza Franzosa 
w Tarnopolu. W Krakowie w aptece 
W iszniewskiego i R eiyka, jakoteż 
w aregneryach fachaclsiego, Hellera, 
W iśniewskiego i Zopotha! 14 45 0

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska io

Drobiazgi z podróżnej teki kor. 2-60, w oprawie . . . . . .
Dym. Nasza szkapa. Głupi Franek kor. 2‘60, w oprawie . .
Glosy ciszy kor. 2-60, w o p r a w i e .......................................................
Italia kor. 260 w oprawie 3 '6 0 ................................................................
Jasełka. W  o p r a w i e ..................................................................................
Linie i dźwięki kor. 2 60, w o p raw ie..................................................
Ludzie i rzeczy. Szkice i o b r a z k i .................................................   .
Moi znajomi. Wyd. I I ..................... • • ....................................................
Nowe latko Z rysunkami p. S t a c h i e w i c z a .................................................
Nowe pieśni kor. 3’—, w o p r a w ie .................................................. ....
Pan Balcer w Brazylii kor. 7-80, w o p ra w ie ................................
Poezye. Ser. I., II., IV. po . - >...........................................................
Poezye w nowym układzie I, Fragmenty kor. 2-60, w  oprawie 

„ „ „  IV .  Przekłady kor. 2 60, w oprawie
Prometeusz i Syzyf (d r a m a t) ...............................................................  . . 1-20
Trzy studya. O komedyi bohaterskiej E. Rostanda. Juliusz II.

Juliana Klaczki. Krzyżacy Henryka S ien k iew icza ....................... 3'20
Wybór poezyi. Wyd. III. kor. 2'60, w o p raw ie .................................... 4’60 ^

Do nabycia we wszystkich k s ię g a r n ia c h .  8345 i 3 |

Koron
3'60
3-40
3 6 0
3-60
5 '—
3 60 
5 '2o  
3 5 0  
5 '20 
4 ’—

10'40
4 —  
3-60 
3-60

p r -  %pomz w * # ' ■

HASTY (SfcO
Laski z bambusa do NART. —  Obręcze śniegowe. 

S A N K I  s z w a j c a r s k i ©  „Ł E SM lrK B IE S.4
z kierownicą i hamulcem.

S i Ł M K
( R o d l e )

sportowe dla dorosłych i dzieci

8241 2 4 polecają w najwięlcsaym wyborze najtaniej

U B IM  i SEm, KRAKÓW , 37.
Cenniki na żądanie gratis i franko.

1

W UŚTYANOWICZ T 5ka 
K r a k ó r r  -  -  •  u l .  B . 3 1 . :

Telefon 0107. Te lsgr. adres: U s iya n o ticz , Sm oleńska  31.
N apraw a samochodów, rekonstrukeye i odnawianie wo- 

, zów. □  Precyzyjne najnowszej k o n s tr u k c j i  m aszy n y  
si pierwszorzędny personal techniczny daje g w aran ey e
(nienagannego w ykonania wszelkich n apraw  w nasz
| °  fach wchodzących. 33191 20 «|

Niema jsiż siwych włosów!
„ P U R B Z A “

środek dozwolony, z poręczeniem  nieszkodliwy, stanowi zdumiewa
jący wynalazek w  barwieniu w łosów . „F u rczą 1* jest już od wielu lat 
uznana za dobrą i z togo znana, że posiwiałym w łosom  głow y i brorly 
przywraca zupełnie ich pierwotną naturalną barwę, nawet ua ciemno, 
czarno, i  jasno wspaniale barwi, nio puszczając i nio zmieniając barwy przy 
myciu. Pochwalne uznania zo wszystkich krajów można przeglądać. Sprzedaje

Gustaw behesnd, M i i  1., KMnersirasse 441
Cena flaszki 4 K, pocztą 40 h więcej za zaliczką. 7788 3 3

ABRICOTINE
FIN E ORANGE  

BANANE  
OACAO 

7410 2 8 M ENTHE

Nie mająco sobie 
równych likiery

r v  pfcms\ i«ś  Pims

• $ o ć ? .
Uważać na podpis<

Tanie, dobre, srebrne zegarki.
P ra w d z iw y  s r e b r n y  z e g a r e k  r e m o u to a r
przez o. k. Urząd menniczy cechowany, z emaliową tarczą, wska
zówką sekundową, dokładnie uregulowany, dobrze domyka
jącą się kopertą 8'40 K, z podwójną kopertą 12 50 K, z wnę
trzem kotwicowem, systemu Roskopf, otwarty, 11 K. Taki- 

sam z 3 srebrnemi kopertami 13-50 K.
Prawdziwy srebrny, cechowany kotwiczny zegarek remontoar 
z podwójną kopertą (3 srebrne koperty i pokrywka odska
kująca) la  wnętrze z 15 rubinami, piękna tarcza emaliowa, 
wskazówka sekundowa, dokładnie uregulowany, 1650 K. 
Wszystkie zegarki są jak najdokładniej uregnlowane. Za 
każdy zegarek daje istotnie rzetelne 3-letnie poręczenie.

Ł W ysyła za zaliczką Pierwsza fabryka zegarów

HfltiflS KOHRAB, t. i i naflw. M. Brux Bi 2932 (Czetliy).
Katalog główny a przeszło 30U0 odbitek każdemu za darmo 

opłacony. 6122 5 8

Poszukuję miejsca

przybrawacza
vr większym magazynie ubiorów mę
skich; wyjechałbym do Rosyi, Znam 
praktycznie i doskonale swój zawód. 
Zgłoszenia: W. G. poste rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu inser. 8293 3 3

Oo ulokowania
na hipoteki realności w Krakowie kapitały 
w różnych wysokościach w łącznej sumie 115.000 
koron. Zgłoszenia przyjmuje kancelarya adw. 
Ora Faustyna Jakubowskiego w  Krako
wie, ul. Bracka 1. 10. 8195 3 3

M I M  p a t o k a  i
deserowy, kuracyjny, lipcowy, rarytas miodobo- 
rów, z własnej pasieki, 5 kg. puszka K 6-20, 
M asło 6tołowe codziennie świeże 5 kg. paczka 
11 K. — Wysyła za zaliczką J. JM. Farba, 
Podhajce 76 . 8181 4 20

Bezpłatnie
wysyłam na żądanie każdemu swój bo
gato ilustrowany katalog główny z prze
szło 3000 odbitek przedmiotów do użytku 
i na podarki wszelkiego rodzaju. C. i k. 
nadw. dostawca HANNS KONRAD, Brux 
Nr 2984  (Czechy). 6174 5 6

Metoda B e r t a .
Języka francuskiego udziela B o g e r  d® 
B n iig iś re , były prof. szkół B e rH tz a , 
z dyplomem Uniwersytetu paryskiego. 

S y n e k  A-B 4 3 , I I  p .
8267 2 10

do praktyki handlowej, w wieku lat 
14—15, zostanie zaraz przyjęty do ma
gazynu £ . S m id o w ic z a ,  K ra k ó w ,
składn towarów modnych damskich i 
galanteryjnych. 8U4 3 3

Omnibus
używ any, na 6 osób, do 
dania. Kraków , ulica Z w ierzy
niecka 35 . 8 08 5 5

M . r s s p 3 i l © ^ i a  1 © ,  I  gD«
P e u s y o i i a t  T o n ja s z e v v s l i i e | .

Poleca obiady domowe, tanie. Tamże jest pokój 
frontowy, z osobnem wejściem zaraz do wyna
jęcia. Żarzad Pensvonatu tylko na I piętrze. 

8329 9 6

p q n ja n ! /o  poszukuje skromnego ma- 
r d i u j i i n d  łego pokojti umeblowanego, 
ze śniadaniami. 210 poste rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu. 8358 2 3

. M )  BOlOI
umeblowany, na 1 lub 2 osoby, z utrzy
maniem lub bez, jest od 1 grudnia b. r. 
do wynajęcia przy ul. św. Krzyża 3 ,1 p. 

8353 2 3

F 8 3 5  inteligentna, z ładnem pi- 
mT SM.Z5.MiCO. smem i pisząca biegle na 
maszynie, posznkuje posady u adwokata albo 
w jakim binrzo. Zgłoszenia: Mondorer, Kraków, 
Librowszczyzna 8. 8354 2 4

f f c k p s z  w Biecza
przyjmie k a n d y d a t a  z kilkuletnią 
praktyką, d ©  s a a b s t y t u c y S  u z d o l -

828-3 2 6

Kupię kufer
porządny, z dwoma wkładami. Szyman
kiewicz, Szewska 19, II, ofic. 8210 3 3

M a s s y i s i s t a
egzaminowany, znający się na wyrobie dachó
wek (i mógłby urządzić fabrykę) oraz obeznany 
z młynem i tartakiem , pragnie zmienić posadę 
od 1 stycznia 1911 r. Wiadomość: M. Juraszek, 
Dębica. 8250 4 5

z kancyą, potrzebna zaraz w C!lakierni 
L w o w sk ie j, F io r y a ś s k a  I. 4 5 .

8241 4 i 5

Pokó]
z całem utrzymaniem, zaraz do odnaję
cia. Pańska 5, 1 p., na lewro. 8266 6 o

<■

w s i l l
kursów handlowych z praktyuą biurową, piszą
ca na maszynie, posznkuje posady. Zgłoszenia 
pod ? .  B. poste rest. Skawina. 8294 3 6

i l l i l l  E i i i f t i l i  I IS llÓ ’1
udz-ela zbiorowych iekcyi stosownego m alar
stwa na drzewie, płótnie, porcelanie, atłasie 
i t. d. Każda z pań może łatwy™ i tanim  spo
sobem ozdobić sobie mieszkanie. Farby i wzory 
na żądanie wypożyczam. — Przyjm uję ręwnież 
dzieci w wieku szkolnym na naukę pryw atną 
ze wszystkich przedmiotów. — Zgłoszenia pod 
8 2 9 6  przyimnje Administracya „N. Reformy11.

8296 2 2

IS lćF ik  1 #  §  frontowy, umoblowa-
— J  iiy, z utrzymaniem, 

zaraz do wynajęcia. Ul. Łazienna 1. 3, 
I piętro, lia prawo. 8302 2 5

fjfłody prywatysta
z prowincyi poszukuje od 1 grudnia, widnego, 
spokojnego, skromnie umeblowanego pokoiku 
7. usługa, najchętniej przy uł. Długiej lub oko
licy. Zgłosz.eilia listowne z podaniem ceny do 
23 włącznie pod „Prywatyata" do Admini- 
stracyi „N. Reformy11. 8322 3 5

Bdioreso 2 5 , l  piętro na p i w o ,
są do wynajęcia pokoje umeblowane, ładno, 
słoneczne, z balkonem frontowym, z calkowitera 
utrzymaniem. 8328 3 4

Biuro spedycyjne
przyjmie kantorzystę i pannę biarową z pewna 
praktyką. Pisemne oferty zaopatrzone w odpisy 
świadectw i opis dotychczasowego zajęcia, przyj
muje pod W. M. Gł. Agenoya Dzienników i Ogło
szeń. Kraków, Sławkowska 2. 8334 2 3

Koń 4-letni
kasztan, pod wierzch i w powozie chodzący, 
wraz i. powozem i uprzężą do sprzedania. P rą
dnik Czerwony 1. 104, przy gościńcu ostatni 
dom na lewo. 8341 2 9

1® sprzedania
sypialnia mahoniowa, używana, biurko z fote
lem, biblioteczka, stolik, dwa taboreciki, lampa 
do sypialni, stylowa, karniszo mosiężne, Długa 
45, I piętro, na prawo. 8343 2 3

Aspirant fa?macyl
z rozpoczętą praktyką, poszukuje po
sady. Adres: W. A, IL  poste restante 
Kraków. 8347 2 3

Handel papieru i galanteryjny
wraz z trafiką, z powodu ważnej przy
czyny do sprzedania. Wiadomość: Sław
kowska 24, 8348 2 3

m 1 f  n alecta
4 pokojo wspaniałe, przedpokój, kuchnia, pokój 
dla służby, łazienką, spiżarka, na III pię.trze. 
Wspaniały widok na Wawel i na całą okolicę 
Krakowa. Dietlowska 95. — Wiadomość tamże 
u właściciela. 8350 2 10

Poszukuje slą spo!nika
z kwotą 8.000 koron do interesu fabrycznego, 
nie mającego konknrencyi, przynoszącego 30 
do 40“/o- celem rozszerzenia. Krzysztofowicz, 
Kanonicza 4. 8353 2 2'

proszkiem d o  sza m p o n o w an ia

L «  L u s t r a
specjalisty  chorób włosów z K ra
kowa odpowiada wszelkim wymo
gom nowoczesnej hygieny włosów.
Do nabycia wszędzie w dwóch ro- % 
dzajacb: do blond i ciemnych ^
8218 włosów. 3 20
Cena paczki 30 la. 

Skład główny

f spteKa peS „Białym Orlera“
iii S-S I. 45.

i <5-4-0<*J>04-4-4-

PRAWDZIWEJ DZIEŁEM SZTUKI
jest każdy

nabyty w magazynie

S & e c y a H s i y
. u

i fc i j r iśM aa tf ś ł  i r a & n

MraSsśis?, grcslzSia 4.

wteiy-
m  '  ‘

0 czem świadczą 
liczne listy uzna
nia z różnych 
stron kraju. Ma
gazyn mój posia
da nietylko tę za
letę, że pozwala 
Szan. Paniom ta 
nio i wygodnie 
się ubierać, lecz 
daje możność na
bycia w miejscu 
wszelkich nowo
ści w gorse
tach, jakie się 
w Paryżu poja
wiły. Gorsety 
na miarę wyko
nywa się szybko
1 tanio. Piękne 
ilustrowane cen
niki wysyła się

parisj7>  dam o i opłacone

Filie: Lwów, ul. Jagiellońska 7, Lwów, 
ul. Halicka 13. 7885 8 10

W najkrótszym czasie otwie
r a m  taM s lilią we Wistimu VII., 

przy ul. Mariahilf. 51.

M porę słotni!
Rogóźki i chodniki kokosowe - - 
Kalosze rosyjskie i amerykańskie
Wałeczki i k it do o k i e n ...............

poleca najtaniej

S L  W E I N D L I N G
Kraków 

::: skład farh i perfumeryi :::

16 Grodzka 26
408 11 O

P r z e d  G w i a z d k ą
powinien każdy, kto się zajmuje podar
kami gwiazdkowemi, zażądać k artą  ko
respondencyjną mego obficie ilustrowa
nego, wielki wybór podarków gwiazdko
wych obejmującego katalogu głównego, 
który każdemu wysyła się za darmo, 
opłacony. C. i k. nadworny dostawca 
Hanns Konrad, Briix Nr 2997 (Czechy).

6187 2 6

lodeny i modne materye na 
ubrania poleca

K e t o !  K o z i a ®
skład sukna w Humpolcu

(Czechy).
Próbki opłacone. Ceny fa
bryczne. 6095 24 o

Rządca drukarni L. K. Górski


